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POZNAN, 23 grudnia.

W Wiedniu trwa wciąż przesilenie w łonie gabi­
netu; w Paryżu znów coraz głośnićj mówią o zmianie 
ministerstwa i przyjściu do władzy pana Ollivier, który 
już nawet tych dni na obiedzie oficyalnym u księcia, 
Napoleona pierwsze obok księżny Klotyldy zajmował 
miejsce; we. Florencyi wreszcie p. Lanza zaledwo utwo­
rzył gabinet a już w senacie narażony został na wy­
słuchanie wniosku, równającego się niemal wotum nie- 
zaufania,

Z Rzymu przesyła nam korespondent nasz naj- 
nowsze wiadomości, które poniżćj podajemy. Jedno­
cześnie zwracamy uwagę, że telegramy z miasta wiecz­
nego i rozliczne korespondencye dzienników zagranicz­
nych z wielką należy przyjmować ostrożnością. Co jest 
autentycznego, to czytelnik znajdzie w sprawozdaniach 
naszego korespondenta.

Król Wiktor Emanuel przybył do Turynu, gdzie go 
z wielkim powitano zapałem. — Ż Paryża donoszą o śmierci 
pana Oelangle, jednego z najwyższych dostojników ce­
sarstwa i o niebezpiecznej chorobie marszałka Regnault 
de Si. Jean d’Angely.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył sekretarzowi głównego urzędu poborowego 

Lü tik e w Poznaniu nadać tytuł radzcy obrachunkowego.

Korespondencye Dziennika Pozn
Lwów, 20 grudnia.

(T) Habemus papami Wczoraj wieczór nadeszły 
do Lwowa telegramy z Wiednia donoszące, że arcybiskup 
in partibus ks. Sembratowicz został miano­
wany metropolitą lwowskim. Jak w całćj ludności 
pragnącej zgody między obydwoma obrządkami, zgody 
między Polakami a Rusinami, wiadomość ta szczerą 
wywołała radość, tak w kołach partyi świętojurskićj 
i moskiewskiój najprzykrzejsze sprawiła wrażenie. Par­
ty» ta wszelkich używała środków, aby nominacyą tę 
i możebnić; przyzwoitość sama nie pozwala mi przy­
toczy' tu tego, co o tym zacnym kapłanie ludzie tćj 
party i głosili. Zabiegi te zostały na szczęście bezowo- 

E cne. Arcybiskup Sembratowicz był przez Stolicę Apo- 
st ’ ką jeszcze za życia biskupa przymyskiego Polańskiego 
naznaczony administratorem tćj dyecezyi, głównie dla 
tego, by powstrzymywać mocno tam grasującą agitacyą 
moskiewsko-prawosławną. Kapituła tamtejsza, na którćj 
czele stoją kandydaci do godności biskupich wskazywani 
przez partyą świętojurską, ks. Szaszkiewicz i ks. Juzy- 
csyń; d, usunęła samowolnie arcybiskupa Sembratowicza 
od administracyi, oddając ją w ręce wspomnianych dwóch 
kanoników. Skoro jednak o tćm wiadomość do Rzymu 
nadeszła, kazano kapitule natychmiast oddać zarząd dy- 
ecezyi arcybiskupowi a jego zawiadomiono, by się bez­
zwłocznie do Przemyśla nazad udał i nawet na Sobór

Wykłady publiczne w Paryżu
urządzone przez

Komitet Naukowej Pomocy.

Odczyt Wacława Grasztowtta:
Poglądy pisarzy francuskich XVIII wieku 

na Polskę.

Rozproszeni po świeeie a związani jednym duchem, 
synowie ujarzmionćj Matki, przechodząc przez puszcze 
zatracenia, nawoływaniem dają znać o sobie, aby wie­
dziano, że zostały im siły do przebycia gąszczów ego­
izmu, że nie zginęła w nich ukochana nadewszystko Ojczy­
zna. Nabielak pokazywał nam ścieżki wijące się wśnie- 
żyskach Syberyi a na nich ślady tworzącego życia pol­
skiego. Gralewski z po za prochów bojowych Kaukazu 
odsłonił pomiędzy krwią opryskanemi skałami obraz nie­
wolników dla Polski działających ~ a na zachodnićm 
tułactwie, gdy wojownicy 1831 roku, wspomnieniem już 
tylko żyjąc, pochylili się ku grobom, przychodzą oto ich 
synowie, zrodzeni z matek Francuzek, wychowani na ob- 
cćj ziemi, co ojczyzny nigdy nie widzieli, i przez usta 
swojego przedstawiciela każdy z nich powiada: „Polonus 
sum, Poloni nihil a me alienum puto.“ Jestem Pola­
kiem, nic z tego, co polskie, nie jest obećm dla mnie. 
Synowie emigrantów nie zfrancuzieliśmy, nie stronimy 
od polskiego spółeczeństwa i stoimy gotowi do znojów, 
pracy i poświęceń dla ojczyzny naszćj!

Byliśmy rozrzewnieni, gdyśmy słuchali p. Wacław a 
Gasztowtta, ogłaszającego, że ci, których uważano za 
straconych, znaleźli się i są — a byliśmy zbudowani, 
gdy wykazywał, jak synowie emigrantów pojmują usługi 
należne od nich tyle nieszczęśliwćj ojczyźnie. „Pokole­
nie nasze“, mówił, „©prócz wspólnych nam wszystkim 
Polakom obowiązków ma jeszcze inne, właściwe sobie, 
Które głęboko czuje i w miarę sił swoich już spełniać 
zaczyna. Powinno być ono na wygnaniu pośrednikiem 
sntędzy emigracyą a narodami, których gościnności uży­
wamy; powinno być głosem Polski, dzwoniącym na trwo- 

i budzącym uśpione sumienia; powinno niezmordo- 
* : wyświecać przed oczyma wszystkich prawa ojczy-
®y i.aszćj de życia i uzyskać dla nićj współczucie 
; współdziałanie wszystkich myślących i szlachetnych 

A ponieważ Francja jest ńiezaprzeczenie pod

do Rzymu nie przyjeżdżał, obecność jego bowiem w kraju 
jest teraz niezbędnie potrzebną. Tak tćż się stało, ale całćj 
anielskićj swćj cierpliwości musiał użyć zatny ten biskup, 
by . znosić z kapłańską pokorą te wszystkie przykrości, 
jakie mu wroga starszyzna kapituły przemyskićj przy 
każdćj wyrządzała sposobności. Korona, mianując ks. 
Sembratowicza metropolitą, przysłużyła się wielce kra­
jowi, przysłużyła się ssmym nawet Rusinom a mia­
nowicie duchowieństwu ruskiemu, dając mu na przewo­
dnika arcykapłana, który nie będzie od księży żądał, 
aby siali nienawiść między ludnością, aby się trudnili 
sprawami politycznemi i tworzeniem stronnictw lecz prze­
ciwnie, aby byli kapłanami Chrystusowymi, krzewicie­
lami miłości.

Nominacya ta budzi nadzieję, że i na stolicy bi­
skupićj w Przemyślu osadzony zostanie kapłan godny 
tego stanowiska. Jak wskazywała księdza arcybiskupa 
Sembratowicza, tak wskazuje i kanonika Stupnickiego opi­
nia powszechna jako najodpowiedniejszego kandydata na 
godność biskupią i miejmy nadzieję, że oczekiwania 
kraju nie zostaną zawiedzione, że głos powszechny 
uwzględniony zostanie. Stanowisko biskupa przemy­
skiego jest obecnie i trudne i bardzo ważne. Przyszły 
biskup złamać musi wpływy, będące w kapitule tamtej­
sze górą. Delegacya nasza może się wielce przyczynić 
do stósownego obsadzenia tronu biskupiego i niezawo­
dnie nie zaniedba swego obowiązku, jak nie zaniedbała 
go, gdy chodziło o obsadzenie tronu metropolitalnego. 
Jeżeli rząd nie zważał na głosy partyi m >skiewskićj 
przy nominacyi metropolity, nie powinien tćm bardziej 
zważać na jćj głosy przy obsadzeniu stolicy biskupićj 
przemyśkićj.

Także i kapituła przemyska obrządku łacińskiego 
została temi dniami osieroconą. Ks. biskup Monastyr- 
ski umarł w Rzymie. Był to jeden z najgodniejszych, 
najświatlejszych i najbardzićj patryotycznych kapłanów 
naszych.

Z Wiednia musiano wam już donieść, że delegacya 
nasza nie bywałą dotąd w dziejach reichsratowych po­
stępuje sprężystością. Nie tylko w komisyi adresowćj 
domaga się poruszenia kwestyi rezolucyjnćj, ale i w izbie 
wniosła już wprost sprawę rezolucyi, postawiwszy wnio­
sek, by izba wybrała osobną, z 24 członków złożoną 
komisyą, któraly, rozpoznawszy wniosek sejmu lwo­
wskiego, zdała izbie sprawę w tym względzie, stawiając 
ze swćj strony wnioski, co izba z rezolucyą galicyjską 
uczynić powinna.

. Równocześnie otrzymaliśmy tu doniesienia, że w uspo­
sobieniu skrajnćj lewicy niemieckićj zaszedł pewien ko­
rzystny dla nas zwrot, który nie pozostałby bez wpływu 
na większość izby a nawet na ministerstwo.

Ministerstwo chwieje się, prawdopodobnie wkrótce 
zajdzie w nićm zmiana. Czy zwycięży mniejszość, 
(Berger,. Potocki, Taaffe), czy większość dotychczasowa, 
przewidzieć trudno, zapewne zdecyduje w tćj mierze 
opinia rządu węgierskiego, a cesarz bawi właśnie 
w Peszcie. Wielkie jest — rnojćm zdaniem — prawdo­
podobieństwo, że hr. Andrassy raczćj Giskrg i kolegów j 
jego, mająeych poparcie Niemców, niż skłaniającą się do 
ugody z Czechami mniejszość gabinetu przediitawskiego 
u steru rządu utrzymać się będzie starał. Korona musi 
się liczyć także z opinią Wiednia, dla tego łatwo być

względem umysłowym prawdziwćm ogniskiem ucywilizo­
wanego świata, we Francyi szczególuićj trzeba starać 
się wyrobić opinią taką o Polsce, żeby jćj istnienie 
stało się potrzebą, pragnieniem, żądaniem ogółu, żeby 
z ramienia każdego wydobył się na wszystkie usta taki 
wykrzyk, któregoby samo echo potrafiło zwalić mury 
wiekowćj niewoli.“ Misya objaśniania tego, co się dzieje 
w Polsce, zaznajamiania z historyą, z literaturą polską, 
nauczania, „że Polska światła, Polska rycerska jest po­
trzebą Europy i cywilizacyi“, spoczywa w rzeczy samćj 
także na synach emigrantów. Zrodzeni w większćj li­
czbie z Francuzek, mówią językiem francuskim jak Fran­
cuzi, znają ich lepićj jak przybyli z kraju Polacy, bo 
zrośli się z nimi przez wychowanie oraz obyczaj i wie­
dzą, jak do nich przemawiać należy. Zbliżeni zaś do 
Polski przez ojców, ich ducha posiadając, obeznani z hi­
storyą i z piśmiennictwem polskićm mogą być tlóma- 
czami polskich dzieł, konduktorami polskićj myśli we 
Francyi. Z drugićj strony skarby wiedzy francuskićj 
niosąc Polsce, mogą i powinni uczynić żywszćm przy­
mierze ducha pomiędzy obu narodami. Gdyby większość 
zrozumiała ten obowiązek, jakażby to praca była rojna
i skuteczna. Synowie emigrantów już się na setki liczą, 

yło,by wi6c Polsce setki ludzi światłych, pracują- 
ha ymaniem w6zła Polski z Francyą, z cywi­

le’ •przev'!aga zwycięzców rozciąć usiłuje, 
sie zabieraia^Hn ?m,graniów czują swoje powołanie, że
towi n i6^0- wykonania, wierzymy p. Gasztowt-
towi, — należy bowiem do tv^h ludzi któ-vch czvnv 
słowom me przeczą. Kto innym doba przykład S 
ma prawo mówić za innych, świeżo prz?tłómaczył on 
na język francuski wszystkie dzieła Juliusza Sło­
wa c k i eg o. Mamy właśnie przed sobą odbitki z nie!- 
wszego tomu, który opuści prasę za dw! miesiące Znaj­
dują się w n,m zaopatrzone w objaśniające dopiski no- 
emata: Żmija, Bielecki, Hu o, MnichTA'ab
^aoryCo/Uart (dramat>’ Mendo8 (dramat), Lam- 
bro, Godzina myśli. Tłómaczenie jest wyborne p 
Gasztowtt bowiem, który jest profesorem języków sta­
rożytnych i francuskiego w szkołach na Batiniolu i na 
Montparnassie, ma styl lepszych francuskich pisarzy Zp 
zaś dobrze włada mową Kochanowskiego i Kopczyńskie­
go, przekonaliśmy się z wczorajszego wykładu którv 
miał po polsku. Kilka zaledwo uczuć się dających zbo­
czeń wr wymowie nie zepsuło przyjemnego wrażenia ia- 
kie uczynił na nas jego odczyt. Znać w nim było prace 
językową gorliwą a sumienną. Pana Gasztowtta jako 
dobry wzór wskazalibyśmy więc nie tylko tym, którzy 
urodzili się we Francyi, aie wszystkim, co wychowanie 
odbierają w obcych językach. Pilnością, wytrwałością

może, że stronnictwo . dążące do wstrętnćj Węgrom 
i Niemcom federacyi i do ugody z Czechami do steru 
teraz nie dostanie się.

Dotychczasowe postępowanie delegacyi naszćj, zgoda 
w jćj łonie panująca, sprężystość i odwaga, z jaką°wy- 
stępuje, są niejaką rękojmią, że, jakakokolwiek zajdzie 
zmiaua w łonie -rządu, żądania Gslicyi przynajmnićj 
częściowo, uwzględnione zostaną, wszystkim bowiem żą­
daniom, jak je w rezolucyi zestawione, raichsrat na­
wet zadość uczynić nie może. Niektóre punkta rezolu­
cyi musiałyby wrócić do sejmu, gdyż statut krajowy 
nj). co do wydziału krajowego, musiałby być przez sejm 
zmieniony. Od wytrwałości i rozumu stanu delegacyi 
naszćj bardzo wiele dziś zależy.

Trzy nowe dzienniki zapowiadają. W miejsce nie- 
szczęsnćj Ir idy będzie wychodzić Flora, poświęcona 
ogrodownictwu, sadownictwu i naukom przyrodzonym 
podobnie jak ś. p. Iris, lecz bez rubryki poświęcanćj 
w tćj ostatnićj sztukom pięknym tj p. Miłaszewskiemu, 
pomadom i kosmetykom różnym. Dalćj zapowiadają, 
źa od Nowego Roku pocznie wychodzić pismo poświę­
cone muzyce, a wreszcie drugie obok Dzwonka pismo 
dla ludu pod tytułem Chata, którego współpracowni­
kami będą księża Chotomski, Paszet, pp. Kalicki, Szuj­
ski i inni.

Wspomniałem już podobno, że właściciel Gazety 
Narodowćj p. Dobrzański wytoczył naczelnemu reda­
ktorowi Dzień. Pol. panu Lamowi proces o obrazę 
honoru. W styczniu ma odbyć się rozprawa w obec 
sądu przysięgłych.

Otwartą tu została filia banku centralnego. Dy- 
rekcyą oddano p. Franciszkowi Zimie, którego imię 
niei tylko jak najzaszczytnićj jest znane w świecie finan­
sowym, ale które zdobi także najpiękniejsze karty dzie­
jów ostatniego naszego powstania. Wybór ten jest rę­
kojmią i dla założycieli, między którymi jest Fr. Smolka, 
i dla kraju.

Filia banku anglo-austryackiego ma być, jak słychać, 
zwiniętą z czasem.

l»Ie<ień, 21 grudnia.
9 Sytuacya polityczna Przedlitawii nie jest jeszcze 

rozświecona. Jeśli przed otwarciem sesyi parlamentar- 
nćj Rady państwa już jak o czćmś pewnćm mówiono, 
że mimsteryum centralistyczne ustąpi, to dziś w obec 
solidarności niemieckich członków izby niższćj i prze- 
ważiego wpływu, jaki prezydent izby panów ks. Auers­
perg na umysły większości tćj izby wywiera, trudno 
PIz®- iii?AĆ, na czćm się ta kryzys wewnętrzna zakończy. 
Monarcha nie wydał dotąd stanowczego sądu o rzeczach, 
nie powziął jeszcze stanowczćj decyzyi, na którą stronę 
ma się przychylić, czy na stronę większości czy mniej­
szości ministeryum. O pierwszych tj. ministrach: Gis- 
kra, Herbst, Hasner, Plener i Brestel wiadomo, że ob- 
stają przy bezwarunkowćm utrzymaniu konstytucyi gru- 
dniowćj, o hr. Taaffem, Potockim i Bergerze utrzy­
mują, że są za przejednaniem ludów niemieckich i mo- 
dyfiaacyą istniejącćj konstytucyi z dnia 21 grudnia 
1867 r. Mowa tronowa usprawiedliwiała domysły, że 
ministrowie porozumieli się między sobą co do potrzeby 
kompromisu i że uznali drogę rokowań bezpośrednich / 
z przewódzcami opozycyjnych stronnictw za najbardzićj Ś

doszedł do tego, że może nauczać w języku polskim cięż świadkiem jćj osłabienia za czasów Sasów i wzrostn 
i jako pisarz pracować nad wzbogaceniem naszćj litera- państwa moskiewskiego. W dziełach swoich łis-y 
tury. Spodziewamy się tćż, że zachęcony sympatycznćm i Perskie (Lettres Persenes) i O duchu nraw ĆE-T 
nrzYieciem bardzo icznći nnbliezoniei kto™ nn nkl«. „rie ri..=przyjęciem bardzo licznćj publiczności, która go okla­
skami witała, nie zaniedba tego uczynić; że znajdzie nie 
tylko czas na tłómaczenie arcydzieł polskićj poezyi 
i prozy, ale i na prace oryginalne w prześladowanej 
a tak pięknćj mowie.

W wyborze przedmiotu do pierwszego odczytu kie­
rowała p. Gasztowttem myśl, że nie będzie bez pożytku 
dla młodszych zwłaszcza słuchaczy, opowiedzenie: co 
myślała o nas publiczność europejska, zbicie niesłusz­
nych zarzutów, jakie nam czyniła, i zastanowienie się nad 
przyczyną niepochlebnych dla nas zdań. Dla tego zaś 
obrał pisarzy francuskich XVII wieku, że poprzednio to, 
co nazywamy sprawą polską,j jeszcze nie istniało — 
Polska posiadała byt niezaprzeczony. Dawniejsi pisa­
rze francuscy, którzy wierszem i prozą pisali o obycza­
jach naszych przodków, ich czynach wojennych, nie zo­
stali więc objęci wczorajszym wykładem p. Gasztowtta. 
Przypomniał on atoli zdanie Kolberta w liście do Lu­
dwika XIV wyrzeczone, warte zaiste powtórzenia. 
Sławny minister powiada w nim, że martwi go nieu­
żyteczny wydatek 3000 liwrów na ucztę dla króla, ale 
gdyby trzeba było milionów złotych dla utrzymania 
Polski, sprzedałby cały majątek, dałby żonę i dzieci 
w zastaw i chodziłby pieszo całe życie, aby ich dostar­
czyć. Kolbert przewidywał, zkąd grozi Europie niebez­
pieczeństwo, chciał Polskę ustalić, osadzając na jćj tro­
nie Kondeusza i tym sposobem zapobiedz upadkowi, który 
„sławny oswobodziciel Wiednia tak niepolitycznie przy­
spieszył.“ r j r j

Nie podzielamy mniemania, jakoby Sobieski ratując 
cbrześcianstwo i Austryą przyczynił się do zguby Pol­
ski. P°.m Habsburgski wprawdzie biorąc udział w roz­
biorach i w prześladowaniu narodowości naszćj najszka- 
radmćj odpłacił pomoc sobie udzieloną, — ale Sobies­
kiego wyprawa wznowiła moralną potęgę Polski, która 
nigdy nie bywa źródłem upadku. Jesteśmy za to zu­
pełnie tPgoż samego zdania co prelegent o polityce Lu­
dwika XV i w ogóle o polityce rządów francuskich od 
lat stu względem Polski: „że była zawsze chwiejna, 
niepewna, bezsilna albo szczerze samolubna.“ Ponieważ 
atoli nie o działanie rządu szło prelegentowi, ale o opi­
nią narodu, jrięc zajął gig ostatnią streszczając ją w po­
glądach na Polskę najsławniejszych pisarzy francuskich 
zeszłego wieku, tj. Montesquieugo, Voltaica i Ja­
na Jakóba Rousseau, „jako dostatecznie wyobraża­
jących główne, tćj opinii odcienia.“

Montesquieu umarł przed rozbiorem Polski, był prze-

stósowną i odoowiednią dzisiejszym okolicznościom. 
Tymczasem większość centralistyczna mimsteryum, 
ochłonąwszy z pierwszego strachu, ułożyła z koryfeu­
szami niemieckićj partyi reichsratu plan nowy, który 
ma na celu wyzyskać mowę od tronu na rzecz centra- 
lizacyi konstytucyjnćj. Niemcy przyrzekli w izbie mi­
nistrów swoich podtrzymywać wszelkiemi siłami, a mi­
nistrowie im obiecali trzymać się stanowiska konstytu­
cyjnego, któren zapewnia Niemcom supremacją w kra­
jach niewęgierskich Austryi.

W skutek takiego porozumienia ministrowie wię­
kszości wypracowali memoryał, w którym swoje zapa­
trywanie na sprawy polityczne i na położenie Au-tryi 
skreślają. Od przyjęcia ich myśli osnutych na koristy- 
tucyonalizmie, jaki jest, robiązawisłćm swe pozostanie 
u władzy.

Memoryał ten, wczoraj wręczony NPanu, ma lekko 
dotykać możliwości niektórych zmian w istuiejącćj kon­
stytucyi, ale za to brouić energicznie dualistycz­
nego a względnie krajów niewęgierskich centralistycz­
nego ustroju monarchii.

Jaka zapainie najwyższa decyzya na ten nowy 
rodzaj „minist-ryalnego ultimatum“, i w przybliżeniu 
wiedzieć nie można. Wpływy się zmieniają u góry 
prawie codziennie. Szanse dla jednych się raz podnoszą 
raz upadają. Ile zmiarkować można, daleko skrzętniej­
sze są zabiegi centralistów niż ich antagonistów. M że 
wpływ pana Beusta okaźe się dość jeszcze siluym, 
żeby szalę przeważyć na tę stronę, po którój między 
innemi jest i większa pewność dla posady i po- 
zycyi pana Beusta. Nie trzeba bowiem zapominać, 
że właśnie w kołach centralistów rozdrażnienie wielkie 
panuje przeciwko ministrowi spraw zewnętrznych i kto 
wie, czyby zwycięstwo ministrów Giskra - Herbst me 
zachwiało ostatecznie pozycyą kanclerza.

Nie od rzeczy będzie jednakże zaznaczyć, że z Pe­
sztu dochodzi nas głos organu dość ważnego, jak Te­
ster Lloyd, któren wcale niesympatycznie o mini­
strach i ich memoryale się wyraża: „ministrowie nie u- 
mieli zachować taktu i postępowaniem swćm zapewnić 
sobie szacunek u ludzi nieuprzedzonych i' rozumnych. 
Po scenie znanćj w Belwederze (gdzie cesarz ich osten­
tacyjnie ignorował) zachowali się biernie, jakby ich 
cała rzecz nie obchodziła. Czy Fischhof nie ma racj i, 
kiedy powiada: ,,„W Austryi żaden minister me składa 
teki, póki nie zniszczy w zupełności swoją reputacją 
męża stanu (staatsmaennischen Ruf).““ Czy to się me 
stósuje do dzisiejszych?

„Ułożyli treść mowy od ’tronu po długich dysku- 
syach, w którćj przebija chęć i myśl pojednania, a tu 
chcą się oprzeć na większości parlameatarLĆj, która jest 
w sprzeczności diametralnćj z tą myślą, wypowiedzianą 
przez monarchę. Chybaby parlament stanął przeciw ko­
ronie. Czyż to prawdopodobne? Jaka to logika i jaka 
konsekweneya włożyć w usta monarchy słowa; Ocze­
kuję, że dla autonomii krajów nie będą ścńśuióce gra­
nice, a samemu zawsze ścieśniać, gdzie m żua, atrybu- 
cye samorządu. Memoryał po mowie tronowćj, co to 
znaczy ? jaki sens? Jiśli zawiera, co mowa tronowa, 
to zbyteczny; jeśli jest z nią w sprzeczności, po co 
było tak kazać przemawiać monarsze.

„Memoryał wyszedł z pod pióra, jak słyszymy, dr

prit des lois) podał bardzo trafny pogląd na oba kraje, 
a zwłaszcza na Moskwę. Przedstawia ją jako państwo 
barbarzyskie, „które chciałoby się pozbyć despotyzmu 
(descendre de son despotizme) a nie może, bo jest on 
jakby jćj żywiołem naturalnym.“ Nagania reformy 
gwałtem narzucane przez Piotra I i nie wierzy w ich 
skutek, bo reforma obyczajów tylko przykładami a nie 
rozkazem się dokonywa. Moskwa od czasów Montes- 
quieu’ego pomimo przyswojenia sobie pozorów cywilizacyi 
w niczćm się nie odmieniła co do kierunku. Każdy ją 
pozna w malowidle skreślonćm przez francuskiego praw­
nika. Jak dawnićj tak i dzisiaj „nie może zstąpić ze 
swego despotyzmu;“ despotyzm jest moskiewskim ide­
ałem i to w tym kształcie, który przypomina zwyczaje 
dzikich w Luizianie, „którzy, gdy im się zachciewa owo­
ców, drzewo ścinają i owoce zbierają“

Polskę także surowo osądził Montesquieu, ale dia in­
nych powodów. Zarzuca jćj „złe używanie swojćj wol­
ności i prawa wybierania królów.“ Zdawałoby się, mó­
wi, że Polacy chcą przez to złe używanie pocieszyć 
narody sąsiednie, które jedno i drugie straciły. Nie­
podległość każdego obywatela jest celem praw * polskich 
a skutkiem ich ucisk wszystkich.“ „Ale, dodaje od sie­
bie prelegent, chociaż skutek smutny, cel przynajmnićj 
był szlachetny. Zmysłu politycznego niedostatek czuć 
się dawał, ale godność ludzka, poczucie wolności oso- 
bistćj, ten kwiat cywilizacyi był celem praw naszych.“ 
Wolność ta wyrobiona na wzór starożytnych republik 
miała jeszcze jedną ciemną stronę w niew 'i chłopów. 
Montesquieu uważa za najgorszą tę arystokracją, w którćj 
„część narodu rządzona, poddaną jest cywilnie części 
rządzącćj.“ Smutny przecież stan chłopów polskich, 
mówi pa Gasztowtt, o wiele był lepszym i znośniejszym 
od stanu chłopów w Moskwie, w Niemczech i we Iran- 
cyi. Dopiero rewolucya r. 1789 zmieniła stan fran­
cuskich chłopów i tjo wtedy włsśuie, gdy u nas konsty- 
tucya 3 maja nie krwawemi środkami, ale stopniowo do 
tego samego spólecznego dążyła zrównania. Trzy są­
siednie mocarstwa „przeszkodziły reformie naszćj i ska­
zały nas nietjlko na śmierć polityczną (tymczasową), 
ale jeszcze na nierozumne oskarżenia cudzoziemców 
o feodalność i arystokracyą.“ Usprawiedltv o- - >p. 
posuwa jednak prelegent aż do zdjęcia winy z ojców 
naszych, bo wie, co powiedział Krasiński, iż ch i ■ '«iko 
z własnćj ręki ginie, że pada wtedy, gdy się robi czyn­
nym sprzymierzeńcem kata. Zarzuca więc dawnćj Pol­
sce pomiędzy innemi, że gdy politycznie, umj ,/o ,vó, nio
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Giskry. Jeśli w tym atylu szorstkim, jakim pk .ia 
organ, N. fr. Presse, niezawodnie otrzyma |
¿'arija ceutr. skarży się aa wpływy pozapaiiaiucniarhć,
zapewne, te to nie jest całkićm normalném. Ale czyli 
reichsratb, jaki jest, nie jest to satyra na parlamenta* * * 
ryzm? A Herbst i Giskra czy nie są to bardziéj biuro­
kraci jak parlamentarni ministrowie? Straszą nakonieć 
centraliáci ministrami reakcyi i systemem wstecznym — 
ministeryum Tbun jest to po prostu niezręczny straszak 
(Schreckenberger). W praktyce rzecz taka, większość 
potrzebna w izbie 80.

„Polaków, Słoweńców jest przeszło 40, znajdą się 
ladzie z centrum sutonomiści i niektórzy, dziś może obo­
jętni, którzy przy wyjaśnieniu Bytuacyi i nowych wska­
zówkach dopomogą do przeniesienia liczby na inną stro­
nę, a czy w pośród tych a może z zasileniem się ja­
kim członkiem z izby wyíszéj, nie mógłby być złożony 
gabinet co najmniéj tyle liberalny, ile pp. Herbst i Gi 
skra... a z taką zmianą usunięteby były przeszkody 
w wielkićj części do osób dziś rządzących przywią­
zane.“

Tyle Lloyd.

PRUSY.
* Berlin, 22 grudnia. Izba panów, zanim się odro­

czyła, rozprawiała jeszcze na ostatuiém swojém posie­
dzeniu nad zniesieniem dyet dla posłów. Komisya bud­
żetowa tój izby wniosła, ażeby zawezwać rząd, iżby 
przedłożył prawo dyetowe, któreby zarazem uregulowało 
kwestyą kosztów następstwa. Podług życzenia komisyi 
rząd już w budżecie na rok 1871 nie ma zamieszczać 
pozycji „na dyety i koszta podróży dla posłów.“ Wnio­
sek ten komisyi całkićm był antikonstytucyjny, gdyż 
konstytucja w artykule 85 wypowiada wyraźnie, że 
członkowie izby poselskiej pobierać będą podług osobne­
go prawa dyety i wynagrodzenia za podróż i że zrze­
czenie się tego jest niedozwoloném. Izba panów wnio- 
skiom swym -• powiada Berliner Börsen Ztg — 
albo chciała wywołać konflikt, albo tćż zazdrości po pro­
stu dyet i wynagrodzenia za podróż członkom izby po­
selskićj. Za pierwszćm przypuszczeniem przemawiają 
mowy pp. Kleist-Betzowa, hrabiego Bi Uhla i Sei.ffc-Pil- 
sacha; drugie przez to, co wypowiedział pan Below, prą 
wie stało się pewnością. Gdyby nie wystąpienie mini­
stra ’iaansów, pana Camphausen», który stanowczo o- 
świadczył, że rząd na wniosek ten w żadnym razie się 
nie zgodzi, zapewne izba byłaby przyjęła wniosek swéj 
komisyi. M vy niektórych parów były po prostu lekce­
ważące izbę poselską. I tak p. Eleist-Retzow pozwolił 
się domyślać, że posłowie nie spieszą się z załatwianiem 
spraw» ponieważ dos,tają dyety. Jedyny pan Bioemer 
ujmował się zą godnością izby poselskićj.

JKWysókóać książę Albrecht, który z rozkazu Naj­
jaśniejszego Pana był obecnym na obchodzie stuletnićj 
rocznicy założenia orderu św. Jerzego w Petersburgu, 
powrócił do Berlina.

Część orszaku JKWysokości księcia następcy tronu 
w podróży na Wschód jut powróciła; miapówicie jenp- 
rat-major Stóscb, Adjutant przyboczny hrabia Lebndoiff, 
marszałek dworu hrabia Eulenburg i kapitan Jasinund.

W Frankfurcie n. M. umarł dnia Źl bm. były (aż 
do roku 1869) pierwszy prezes tamtejszego sądu apela­
cyjnego, rzeczywisty tajny wyższy radzca sprawiedliwo­
ści doktor Scheller.

R idzcę legecyjnego Rądowitza, dotąd w Monachium, 
mianowano — jak się dowiaduje Kreuz Ztg — jene- 
ralnym konsulem w Bukareszcie.

Wszystkie cztery wydziały uniwersytetu wrocław­
skiego oświadczyły się przeciwko przypuszczeniu abitu- 
ryeutów szkół realnych do studyów uniwersyteckich.

W skutek zranienia w pojedynką młodego hrabiego 
Bismarcka, studenta na uniwersytecie w Bonn, wysłano 
tam dotąd tajnego radzcę Dahrenstaedta z ministerstwa 
oświecenia, ażeby zrewidował gruntownie przepisy tam­
tejszego uniwersytetu o pojedynkach.

Na uniwersytecie w Lipsku immatrykulowanych jest 
1515 słuchaczów, z tych 797 z królestwa saskiego a 718 
z innych krajów. „ r

AUSTRYA I WĘGRY.
• Wiedeń, 21 grudnia. Znana większość minister­

stwa wręczyła już wspomniany przez nas memoryął, ! 
mający wykazać stanowisko téj frakcyi gabinetu w obec 1

'¡yWji i tworzyć. niejako jćj arbgÄm po- 
łityczay, ¿rezusowi ministerstwa hr. Taste, który pismo 
to i4a‘Wiidsć.AüÄxowi. Memory ał.■ ku niezadługo z
pewnością ogłoszony zostanie i poddany krytyce publi­
cznej. Mniejszość zaś minfeterstwa ponownie, według 
doniesienia Presse, podała- cesarzowi prośbę o dymi- 
syą, we względzie którćj jednak, jak niemnićj we wzglę­
dzie dymiśyi większości ministerstwa, którą podała wraz 
z powyższym memoryałem, do tćj chwili żadna jeszcze « 
nie zapadła decyzya cesarska. Mimo to opowiadano so- j 
bie dzisiaj w kołach parlamentarnych, że hr. Hartig, J 
członek izby panów, obejmie prezesostwo gabinetu. Po­
głoska ta, widocznie bezpodstawna, wyszła od członków • 
gabinetu, którzy w tćm zdają się mieć interes, aby po 
ewentualnćm ustąpieniu hr. Taaffe prezesostwo gabinetu 
nie dostało się żadnemu członkowi obecnćj większości 
i aby rozdwojenie w nim zostało i nadal utrzymanćm. y 
Co się tyczy owego memoryału i możebnego jego sku- 5 
tku, to zdaniem Presse wielkie zachodzi pytanie, czy i 
cesarz przed debatami nad adresem będzie mógł powziąć J 
jakiekolwiek postanowienie, zmiana przynajmniej gabi- f 
netu, zanim rada państwa objawiła zdanie swoje, byłaby 1 
niekonstytucyjną.

W kołach urzędowych podnoszą ze względu na obie- j 
gające liczne wieści o stanowisku samego kanclerza | 
państwa hr. Beusta, wielkićj wagi okoliczność, że cesarz I 
onegdaj bezpośrednio po swym z Budy przybyciu ka­
zał do siebie powołać hr. Beusta na dłuższą konfe- 
rencyą.

Izba poselska i izba panów odbyły wczoraj ostatnie 
przed feryami Bożego Narodzenia posiedzenie a po- 
tćm odroczyły się prawie na cały miesiąc. W izbie pa­
nów przyzwolono na dalsze pobieranie podatków w pier­
wszym kwartale przyszłego roku; na porządku dzien­
nym izby niższćj było kilka projektów do praw, które 
przyjęto w pierwszćm czytaniu. Subkomitet komisyi 
adresowej odbył onegdaj znowu posiedzenie, na którćm 
dalsza toczyła się dyskusya nad ogólnćm położeniem. 
Większość tego komitetu, którą tworzą pp. Grocholski, 
Rechbauer i Spiegel, przychylną jest autonomii krajów 
i zmianie konstytucji,; mniejszość zaś, złożona z pp. 
Kuranda i Skene, trwa przy starćm swćm stanowisku, 
autonomii i zmianie konstytucyi przeciwnćm. Panu 
Rechbauerowi poruczonćm zapewne zostanie wygotowanie 
adresu.

Cesarz onegdaj z rana wrócił do Wiednia. Wczo­
raj przyjmował pomiędzy innymi burmistrza wiedeńskie­
go dra Feldera, który dziękował cesarzowi za nominacyą 
na tioźywotniego członka izby panów, i biskupa z Linzu 
ks. RüJigiera, który wstawiał się u cesarza w sprawie 
sekwestru niektórych dóbr swoich biskupich. O godzi­
nie 6 był cesarz wraz z obecnymi tu arcyksiążętami i 
arcyksiętniczkami na obiedzie familijnym u arcyksigżny 
Z<fit. — Feldmarszałek-porucznik Rodich, nowy gu­
bernator wojskowy Ddlmacyi, udał się wczoraj wie­
czorem do Tryestu gdzie spotka się z prowizorycznym 
namiestnikiem, szefem sekcyi Fluck von Leidenkron.
Z Tryestu udadzą się wspólnie na parowcu „Hofer“ 
do Żary. W tym jeszcze tygodniu przybędą obaj do 
Kattaro.

wiiocHr.
* Florencja, 18 grudnia. Wydział budżetowy przy-, 

jął na onegdajszćm posiedzeniu po długich i ożywionych' 
debatach budżet prowizoryczny aż do końca miesiąca 
marca roku przyszłego. Ponieważ zaś deputowani chci 
przed świętami Bożego Narodzenia udać się do zagró< 
swoich, przeto i izba zapewne przyjmie go bez dalszćj 
dyskusyi. Przy tćm wszystkićm objawi się opozycja' 
przeciw ministerstwu nowemu przy najpierwszćj prawdo­
podobnie sposobności, jaka się nadarzy. Do najzapaleń- 
szych jego przeciwników należy stronnictwo toskańskie, 
które z niego zupełnie wykluczonćm zostało. Rozgnie­
wane bezwzględnćm traktowaniem, jakiego padli ofiarą 
hrabia Menabrea i hrab a Digny, rozpocznie niezawo- 

1 dnie nieubłaganą przeciw gabinetowi panów Lanza
i Sella wojnę. Organ tego stronnictwa Na z i od e, cie­
sząca się w Toskanii zapewne nie małćm znaczeniem, 
wypuściła pierwsze pociski przeciw gabinetowi, któremu 
pan Lanza, Rezyduje. Ostatni czyni, co może, aby przy­
najmniej naczelników tego stronnictwa ułagodzić i zje­
dnać sobie. W tym celu odbyła się onegdaj w mini­
sterstwie spraw zagranicznych rozmowa pomiędzy panem
Visconti-Vi uosta a baronem Ricasoli, podczas którćj

pWwszy przedłożył astifńie&u•' prög«ßfi BÓyAgec i 
netu i zapytał go się,' czy go popierać będs i a. Baron ł
Rieasoli przyrzekł. to uczynić; lecz ponieważ rzadko 
bywa na posiedzeniach izby, przeto pomóc jego mało 
znaczy. Prócz lewicy, która onegdaj w wydziale pry­
watnym objawiła stanowczy swój zamiar walki przeciw 
gabinetowi, nieprzyjaznćm mu jest także lewe centrum, 
ponieważ nader jest niezadowoluione z tego, że najlepsi 
jego przyjaciele jak pp. Depretis, Bixio i inni nie otrzy­
mali tek w nowym gabinecie. Co się tyczy lewicy, to 
takowa bardzo jest rozdrażnioną, że mąż, którego wy­
brała na marszałka izby, połączył się z tak zwaną Con- 
sorteryą t. j. z pp. Gadda i Visconti. Pan Rattazzi już 
zaczepił rząd, zarzuciwszy p. Sella na onegdajszćm po­
siedzeniu, że przedstawia się izbie, nie przedkładając 
pewnego stałego programu.

We względzie finansowego programu nowego mini­
stra skarbu zaręcza tutejszy korespondent wiedeńskićj 
Presse, że po ponownćm zebraniu się izb przedłoży 
pomiędzy innemi projektami także projekt konsolidacyi 
pożyczki narodowćj i, jak gdyby obecne podatki nie były 
jeszcze dość uciążliwe, projekt podatku od napojów.

Zresztą postanowił gabinćt unikać wszelkich kwe- 
styi ważnych, z wyjątkiem finansowych. I tak zachowa 
się zupełnie nćutrainie w obec wyboru marszałka izby, 
na którą to godność lewica jako kandydata swego wy­
brała pana Rattazzego.

ANGLIA
* Za pomyślną już zdaniem ogólaćm uważać należy 

wiadomość, że przy panującćm od dawna w Idandyi 
wzburzeniu nikt tam w dniach ostatnich zabitym nie 
został. A i wyglądany z bojaźnią i trwogą obchód pa­
miętnikowy oblężenia i odsieczy miasta Londonderry mi­
nął przy pomocy policyinych środków i deszczu ulewne­
go, który w sam czas się zjawił, bez dalszych złych 
skutków. Zamknięto wprawdzie, według starodawnego 
zwyczaju, bramy miasta, tak zwani terminatorowie prze­
ciągali ulicami, zdrajca Lundy został w obrazie powie­
szony na posągu walecznego biskupa Wal«era, słowem 
bohaterska obrona miasta Londonderry przeciw Jakó- 
bowi II, która w roku 1688 siedm trwała miesięey, 
przedstawioną została jak zwykle rok rocznie w głó­
wnych rysach. Lecz mimo demonstracyi, powyższemu 
obchodowi przeciwnćj, którą urządzono w dzielnicy mia­
sta, po większćj części przez katolików zamieszkałćj, 
gdzie portrety ówczesnych dowódzców oranżystowskich 
spalono, nie przyszło do żadnego starcia, bez którego 
żaden prawie dotąd obchód powyższy nie minął. Za­
sługa tego należy się rządowi, który mimo to niektóre 
dzienniki tutejsze ostro ganią, że nie użył siły, jaką ma 
do dyspozycyi, by pochody te zupełnie zakazać i w ten 
sposób raz na zawsze zapobiedz powtarzającym się rok 
rocznie zbiegowiskom ulicznym, które zwykle o życie 
przyprawiały kilkoro ludzi.

Inna wiadomość wzbudza również zadowolnienie. 
Przy wyborze bowiem członka do parlamentu w Tippe- 
rary miał duchowny katolicki nazwiskiem Ryan podbu­
rzającą mowę, w którćj uniewiniał zbrodnie agraryjne 
i mordowanie dziedziców. Duchownego tego więc usu­
nął biskup z Castel od funkcyi duchownych. Równą 
karę wymierzył biskup z Waterford przeciw duchownemu 
Mooney, ponieważ do zarządzców dóbr pisywał listy z po­
gróżkami. Szczęściem jednak jest w obec wzburzenia 
panującego na całćj prawie wyspie, że zachowanie się 
duchowieństwa katolickiego jest godnćm w ogóle, tak że 
środki powyższym podobne należą do wyjątków.

Królowa udała się tych dni wraz z córkami swemi, 
księżniczkami Ludwiką i Beatryczą do Osborne. Chrzest 
najmłodszćj, niedawno urodzonćj córki księcia i księżnćj 
Wales odbędzie się dnia 23 mb. w Malborough-Huuse.

Wicher, jaki się zerwał w początku tygodnia, nie 
ustał jeszcze a okręt wieżowy „Monarch“ z ciałem zna­
nego przyjaciela ludzkości Peabody stoi zawsze jeszcze 
w przystani w Portsmouth, ponieważ wyjazd w takich 
okolicznościach byłby bardzo niepewny i niebezpieczny.

Z Soboru.
Rzym, 17 grudaia.

P. Pisałem wam o pobycie cesarzowćj ,austryackićj 
w Rzymie i o jćj wizycie u Ojca św. Dziś donieść mo­

gę, te Jego bwi-uobliwość dnia 13 bm. po obiedzie od- 
dał rewiżytę iv pałacu Farnese w towarzystwie msgta
Pacci i msgra Ricci. Sama cesarzowa, król obojga Sy­
cylii, książęta i księżniczki Neapolitańskie już przy 
wschodach oczekiwali na przybycie Piusa IX. Wprowa­
dzony Papież do bogato przyozdobionych komnat, roz­
mawiał uprzejmie ze wszvstkiemi przez długi czas. Te 
same osoby odwiodły Ojca św. aż do powozu,t wśród 
oznak synowskiego poważania.

Następnie złożył Ojciec św. wizytę wielkietnu księ­
ciu Leopoldowi Toskańskiemu w pałacu Campanari. Na 
pamiątkę pobytu Ojcu św. w tym pałacu zastał Papież 
już umieszczony piękny kamień ze stósownym epigrarem 
pomysłu O. Angeliniego na froncie w bardzo widnóm 
miejscu. Z powrotem, gdy zbliżał się ku Wat kauowi 
mnóstwo cudzoziemców obiegło już to, by odebrać bło­
gosławieństwo, już tćż by spojrzeć w pogodną twarz 
wielkiego Papieża. Pełno ich zwykle przy św. Piotrze 
i w samym Watykanie, bo któżby, będąc w Rzymie, nie 
pragaął zobaczyć: 1) Papieża, 2) bazylki św. Piotra, 3) 
przynajmniej muzea, galerye, bibliotekę i inne drogo­
cenne z&bjtki dłuta, przechowywane w papiezkićj rezy­
dencji z wielką troskliwością.

Zwyczaj grania w loteryą w całych Włoszech nie­
zmiernie jest rozpowszechnionym, na każdćj przeto ulicy 
niemal spotykać można kantory loteryjne. Sławne cią­
gnięcia pewnój kobieciny stawiającćj na liczby Ojca św. 
w czasie jubileuszu, zwracały dziennikarzy uwagę. Otóż 
i teraz w piśmie Panaro Modeóskićm czytamy o licz­
bach pięciu szczęśliwie wyciągniętych a niemi są: 18, 
69, 22, 24, 8. Dwie pierwsze razem wzięte tworzą rok 
Soboru Watykańskiego; 22, wedle słownika grają­
cych, oznacza Sobór; 24 to łata pontyfikatu Piusa IX: 
a 8 dzień Niepokalanego Poczęcia iub rozpoczęcie So­
boru.

Ojciec św. bardzo szczęśliwy, że czas Soboru się 
zbliżył i że Bóg dozwolił mu rozpocząć. W pasterskićj 
atoli przezorności poczynił już kroki stósowne, gdyby 
w ciągu Soboru imał ze światem się pożegnać. Posta­
nowił w przypadku swćj śmierci, że zarząd Kościoła ze­
wnętrzny spływa na kolegium kardynalskie, nadto Sobór 
zawiesi swą czynność i sesji odbywać nie będzie pod 
zagrożeniem <xkotnuniki, aż do oboru nowego Papieża 
na stolicę Piotrową.

Daia 14 umarł Piotr Tenerani. Solenne egzekwie 
odbył prymas gnieźnieński w kościele św. Winc. 
i Anastazego dnia 17go rano w asystencji zakonnego 
duchowieństwa. Znakomitego snycerza zwłokom towa­
rzyszyło blisko 200 księży, i mnóstwo przyjaciół i wiel­
bicieli jego talentu. Na mszy św. odprawionćj w obec 
ciała zmarłego wykonywał persona! dobranych śpiewa­
ków mszę czterogłosową znakomieie; perła basistów miej­
scowych Cantalmi przewyższył wszystkich w „Libera“, 
tenorzysta w Tractus starał mu się wyrównać. Na tri. 
mnie leżały insygnia komandora, kapelusz i szpada aka 
demii sztuk p ęknych, tudzież kilka medali talentem 
i znojem pozyskanych. Arcybiskup hr. Ledóchcwski po 
odśpiewaniu mszy św. żałobnćj odbył kondukt.

Wedle przyjętego w Rzymie zwyczaju złożyli mon- 
signorowie Ojcu św. powinszowanie szczęśliwych świąt, 
między nimi dwóch naszych rodaków msgr. Czacki i msgr. 
dr. Wolański.

Wczoraj przy prześlieznćm powietrzu odbył się za­
powiedziany przegląd wojska we willi Borghese. Wzięły 
w tćj paradzie udział wszystkie rodzaje żołnierzy, jakie 
w Rzymie się tylko znajdują. Ciekawćj publiczności ze­
brało się mnóstwo niezliczone tak, że Piazza del Popolo 
doróżkami i ludźmi literalnie zapchaną była. Wspaniale 
przybrane wojsko o godzinie 3 '/2 poczęło wracać przez 
Piazza del Popolo wśród grania doborowćj muzyki. Na­
przód postępowały oddziały piesze, potćm jazda a w koń­
cu pochód zamykał sztab otaczający jen. Kanzlera półko­
lem. Uroczystość ta wojskowa przeznaczona była ku ucz­
czeniu zgromadzonych biskupów.

Dnia tegoż pysznie oświetlone były termy Karakalli 
urządzone przez technika Marazziego.—Jako próbka prze­
myślności włoskićj posłużyć może fakt, który z ust do 
ust sobie powtarzają.

Dwóch lazaronów spotkało wieczorem na ulicy idą­
cego kn domowi księdza dostojnego, na ciasnej uliczce 
Transtevere (z tamtćj strony Tybru). Zbliżywszy się 
tedy do niego, zdjęli, jak głoszą, złoty łańcuch z jego 
szyi wraz z drogim zegarkiem, a następnie ucałowa­
wszy z pokorą ręce kapłana, znikli bez śladu. Czy to

ralnie wysoko stała i ponad niektóre nawet narody eu­
ropejskie wzniosła się, zaniedbywała .stronę praktyczną, 
materyalną cywilizacji, nie miała przemysłu i handlu. 
Montesquieu wytknął także to zaniedbanie i oskarżył Po­
laków niestety słusznie o lenistwo. Niedawno to bowiem 
niestety zaczęto u nas cokolwiek ogólnićj poznawać tę 
prawdę ogłoszoną przez znakomitego ekonomistę pol­
skiego <j. Supińskiego: „narody nie umiejące pracować 
i oszczędzać zniknąć muszą z powierzchni ziemi,“ — 
i od niedawna dopiero starają się złemu zaradzić, — 
Boże, daj skutecznie.

O Wolterze długo mówił pan Gasztowtt, chociaż 
to bardzo dla nas nieprzyjemna figura. Filozof fernej- 
ski był człowiekiem największego wpływu, genialnym 
pisarzem, „apostołem rozumu“, „pochodnią oświęcaiącą 
postęp“, ale przytćm najnikczemniejszym pochlebcą Fry­
deryka II i Katarzyny II, potwarcą Dziewicy Orleań­
ski ćj i szydercą Polski. Pyszny w rozumie nie znał 
uczucia i poezji, nienawidził rełigią i patryotyzm. V/ o- 
czach Woltera każda religia była fanatyzmem a ka­
płaństwo podłością. Był on wrogiem Chrystusa i Pol­
ski. Dzisiejsi jf go czciciele, którzy mu na złość partyi 
katolickići posąg w Paryżu stawiają, nie śmią unie 
wini ć ckliwego swego półbfźka z pochlebstw dla za­
borców Polski, starają się tylko wynaleść dla niego oko­
liczności łagodzące, ale napróżno. Bzieła jego bowiem 
dostarczają tyle świadectw lokajstwa i płaszczenia się, 
że wszyscy wyżsi pisarze Francyi jak Alfred de Musset, 
Michelet i inni najsilnićj potępiają w mm rolę pieska, 
stojącego aa łapkach przed carową i jćj aliantem a szcze­
kającego na Polskę.

Gdy pisywał wiersze do Maryi Leszczyńskićj lub 
króla Stanisława Leszczyńskiego, oddawał Polsce wiel­
kie pdchwsiy. W wierszach i listach do carowćj, El­
żbiety, którą, nie przewidując Katarzyny, już nazywał 
Semiramidą Północy, a potćpn do Katarzyny i do Fry­
deryka pisał znowuż przeciw Polsce. W pisaniu histo- 
ryi taż sama dwulicowi ść, W jednym przedmiocie wy­
dał dwie książki: Historyą Karóla XII i Historyą 
Piotra Wit i kiego. Do pierwszćj czerpał wiadomo­
ści ze źródeł polskich oraz szwedzkich i napisał arcy­
dzieło. Do d ugićj, w którćj podaje cyf y i fakta wprost 
p—„Aj«.»« jakie w pierwszćj umieścił, czerpał ze
źródeł moskiewskich i napisał dzieło nudne, liche i ró- 

aie kłamliwi. jak obecnie wychodzące tu w Paryżu 
wielotomowa dzieło francuskie: Pawła Lacroix, bi­
to tokarza pi enału, pod tyt Życie cesarza Mi­
kołaj...

Stósunki zawiązane z Moskalami, umizgi Katarzyny 
przyjasA Fryderyka były dl& Woltera lubiącego kadzi­

dła niezwyciężoną pokusą. Buntował się przeciw po­
wadze Boga, a kładł, na swą duszę jarzmo mocarzy 
świata. Fryderyk kupował sobie jego pochwały filiżan­
kami, przysłaniem mu medalu na pamiątkę rozbioru 
Polski i różnemi podarunkami. Podbijało pychę pró­
żnego filozofa, że król nadsyłał mu wiersze swoje do 
poprawy i kpiący z konfederatów barskich poemat w 6 
pieśniach. „Za użyty do niego papier i atrament bę­
dziesz Najjaśniejszy Panie hojnie wynagrodzony, gdybyś 
nic więcćj tylko sześć miast polskich zabrał.“ Z kore- 
spondencyi z Fryderykiem prelegent kilka charaktery­
stycznych wyjątków przytoczył. W jednćj powiada Wol­
ter, że „duszę swoją kładzie u stóp duszy jego“; w in- 
nćj, że jest jego „bałwochwalcą.“ Winszował mu roz­
bioru Polski jako czynu jenialnego i cieszył się, że do­
żył tak wielkiego zdarzenia. „Podziwiam, pisze, północ 
z powodu, że wyrabiają tam najpiękniejsze naczynia 
z porcelany, że rozpędzają konfederacye i senaty w dwóch 
dniach, prowincje jednym pociągiem pióra podzielają 
a szczególnićj, że tam bardzo zabawnie żartują z konfe­
deratów i z ich Matki Boskićj“ i pomagał królowi 
drwić z wypadków kocfederacyi Barskićj, „którćj Fran­
cuz Rulhier był pełnym współczucia świadkiem i hi­
storykiem, a drugi Francuz J. J. Rousseau szczerym
wielbicielem: ‘

Katarzyna także podarunkami, korespondencją, po­
chlebstwami i udawaniem filozofki zyskała dla siebie 
adoracją Woltera a koncćpta na Polaków, Ją, znaną 
nierządnicę nazywał namaszczoną i swóim Allahem. 
Pragnął ją widzieć na stolicy Konstantynopolitańskićj
i pisał, że mu carowa życie wraea, gdy zabija Turków. 
Przyklaskując rpzbojom mosk ewsk m w Polsce, naganiał 
Francuzów walczących w konfederacyi. „Nie jestem, 
pisał do nié), Francuzem tylko Szwajcarem, a gdybym 
był młodszym, zrobiłbym się Moskalem.“ Udział mo­
ralny Woltera w rozbiorze Polski nie da się zaprzeczyć. 
Ten to udział budzi dla niego pogardę nawet jego zwo­
lenników. Obraz wymalowany według tego, jak się sam 
w liście opisał , a przedstawiający, powiada prelegent, 
751ćthiego Woltera w szlafmycy, wyskakującego z łóżka 
z okrzykiem Allah Kataryn»! i padającego na klęczki 
przed portretem caiycy, zawieszony w muzeum zemsty 
narodowćj, byłby dostateczną karą dla filozofii.“

Ażeby przed fiancuzkimi filozofami usprawiedliwić 
rozbiór Polski, Fryderyk tłómaćzył się filantropicznćm 
uczuciem, które go skłoniło do zaboru, »żeby uniknąć 
wielkićj wpjny i rozlewu krwi; a Katarzyna przedsta-

1 wiała, że pchnęły ją do zaboru zasady tolerancji, któ­
rych sama w państwie swojém nie praktykowała. Wol­
ier oburza się więc na Polskę fanatyczną i w napisa-

nym przez siebie pamflecie każę greckiemu popowi 
uczyć Polaków tolerancji.

Oburzenie jego było tćm bardzićj podejrzane, że 
wiedział, iż wówczas Polska była jeszcze więcćj toleran­
cyjną od innych państw, a mianowicie tćż od Francyi, 
gdzie wieszano za niezdjęcie czapki przed krzyżem, gdzie 
protestantom żyć w swćj wierze i modlić się nawet nie 
było wolno.

Czyż i dzisiaj toż samo się nie powtarza. Oska­
rżają nas o niebywałe rzeczy, a gwałcąc jak Moskale 
sumienia, kościoły i język w obrządkach jednocześnie 
w piśmiennych swoich wylewach są bardzo ludzcy, libe­
ralni, tolerancyjni, a nowi Wolterowie udają, że im wie­
rzą i po gabinetach, katedrach a nawet kongresach lo­
zańskich rzucają ubliżające Polsce kwestye.

Prócz przyczyn wskazanych, szukając głębszych po­
wodów płaskości Wolterą, p. Gasztowtt powiada, że on 
jako kosmopolita, niępojmujący narodów, jako człowiek 
bez ideału wyższego, bez uczucia nie mógł Polski rozu­
mieć; Polska uczuciowa, wierząca, Polska barszczanów, 
ks. Marka i Wernyhory byłą, dla niego zagadką. Gdy 
jćj dążenia zmierzały wysoko ku niebu, jego pełzały po 
ziemi. Tam serce, w nim rozum; tam poezya, w nim 
proza — zejść się więc z sobą w wzajemnćm uznaniu 
nie u ogli.

Inne wrażenie robi Jan Jakób Russo, filozof poeta, 
Rozumiał on dobrze Polskę, wielb ł ją i szczerze ko­
chał. Pojęcie narodowości nie b>ło mu obećm. Jtgo 
„Uwagi nad rządem polskim1 są natchuione tym samym 
duchem, co „Posłanie“ Brodzińskiego i „Księgi narodu*/, 
Mickiewicza. Widząc Polskę wystawioną na zaczepki 
przemożnych sąsiadów, osłabłą, wyludnioną, bez twierdz, 
bez wojska, ładu i posłuszeństwa, wskazuje jako najsku­
teczniejszy środek ocalenia: pokochanie całą duszą Oj­
czyzny i tak mocne ustalenie w sercach Polaków rzeczy- 
pospolitćj, żeby się tam utrzymała pomimo usiłowań cie­
miężców. On to, Russo, wyrzekł te pamiętne słowa: 
„Jeżeli nie możecie przeszkodzić, aby was połknęli, sta­
rajcie się przynajinnić), aby was strawić nie mogli. Je­
żeli tak zrobicie, aby Polak nie mógł nigdy stać się 
Moskalem, ja wam ręczę, że Moskwa Polski nie ujarzmi. 
Przedewszystkićm, mówi dalćj, niechaj Polacy mają wy­
sokie wyobrażenie o sobie samych i o Ojczyzme.“ (Bro­
dziński to samo powiada: „natchnijcie się dumą naro­
dową; o ile bowiem wszelka duma jest występkiem, 
o tyle narodowa jest powinnością).“

Prawie wszystkie spostrzeżenia Russa są trafae 
a rady sumienne. Radził zachowywać ubiór narodowy, 
święcić uroczystości historyczno-narodowe, co i Miche- 
let zaleca w ostatnićm swćm dziele, które dopiero

co okazało się pod tytułem „Nos fils“, a miano­
wicie gorąco Russo przemawia za tćm, aby wy­
chowywali Polacy dzieci swe po narodowemu. „Przy 
kolebce już, woła, pokazujcie drobnym oczom dziecięcia 
ojczyznę, aby mu aż do énlierÜ stała przed oczyma. 
Uczcie ich czytać z książek piszących o rzeczach krajo­
wych, ażeby w dziesiątym roku życia znały już płody 
swćj ziemi, w dwunastym prowinćye, drogi, miasta swe­
go kraju, w piętnkktjńn historyą ojczystą, w szesnastym 
prawa. Każdy czyn piękny, życie każdego sławnego 
Polaka niechaj im będzie znajome.“

Ustęp o wychowaniu narodowćm, czując jako 
nauczyciel jego ważność, wypowiedział pan Gasztowtt 
z energią, niezapomniawszy przytćm wyrazić wdzięczno­
ści Szkole Polskićj w Paryżu za to, że przyczyniła się 
di> tego, iż pokolenie na tułactwie zrosłe nie wyna­
rodowiło się, ale czuje się cząstką narodu polskiego.

Piękna rz cz o Rusie byłaby jeszcze zyskała, gdy­
by ją był p. Gasztowtt rozszerzył, więcćj bowiem w nićj 
nauki, niż w charakterystyce Woltera. Jeżeli prelegent 
ogłosi swoją pracę drukiem, byłoby dobrze, aby roz­
wiódł się szerzć) o filozofie genewskim i nie pominął 
jego uwag i rad politycznych. Znajdzie się w nich nie 
jedna rzecz użyteczna i w dzisiejszych czasach. Wykład 
w ten sposób uzupełniony będzie wskazówką dla nie- 
znających języka francuskiego rodaków, a pragnących 
wszechstronnie poznać Opinią francuską o Polsce w oso­
bach głównych jćj przedstawicieli zeszłego wieku.

Opinia dzisiejszćj Francyi według prelegenta dałaby 
się także na trzy obozy podzielić. Jedni zimno, bez na­
miętności czynią swojo spostrzeżenia jak Montesquieu. 
Drudzy, zaprzedani autorowie dzieł, broszur i artykułów 
dziennikarskich gromadzą jak Wolter fałszywe oskarże­
nia o feodalność, nietolerancyą i fanatyzm. Ostatni 
wreszcie „jak Russo są naszymi przyjaciółmi, którzy 
sprawę naszą uważają jako własną i są tego zdania, że 
póty nie będzie sprawiedliwości w Europie“ póki prawa 
Polski szanowane nie będą. Skorzystać z nauk pier­
wszych; prostować błędy drugich; utrzymywać trzecich 
w mniemaniu, jakie o nas mają — jest zadaniem Po­
laków, a które się wtedy łatwo da wykonać, jeżeli tak 
w kraju jak na tułactwie Polacy nie zapomną, że od 
ich pracy i nauki zależy przyszłość Ojczyzny.

Paryż, 17 gruinia 1869.
Aantoin Gitlei
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¡,18 budujący rodzaj kradzieży i razem śmieszny!

Francuskie i włoskie gazety przepełnione są spra-
wozaamami zuiuminacyi świetnych dnia 8 grudnia: z po­
ciechą czytaliśmy, że i nasze Księstwo stósownie wystą­
piło i tą rażą me zastawiało się dobremi tylko chę­
ciami. . J

Sprawujący urzędy przy Soborze a mianowicie stró­
żami i opiekunami koncylium sa: książę Jan Co- 
łonna, książę Dominik Orsini.
.... Sekretarz. Msgr. Józef Fessler, biskup św.
Hipolita.

Podsekretarzem. Msgr. Ludwik Jacobioi. 
następcy sekretaryatu. Kanonik Santori i kano­

nik Angelo Jacobini.
No tary usze. Msgrowie Pacifici, Colombo, Si-

meoci. Pericoli, Bartolini, proton otaryusze ajiostolscy.
Zastępcy tychże. Pattolini i Franc. Santi.
Skrutatorzy. Msgrowie Serafini, Nardi. Audy­

torami Rotv. M«gr. Pellegrini i Didti jako urzędnicy 
kamery. Msgrowie Gristofari w Montani w Sygna­
turze. Msgr. de Falloux w kancelaryi apostolskiej. 
Msgr. Nina.

Promotorzy. Adwokaci konsystoryalni Tosti i Fi­
lip Raili.

Mistrzowie ceremonii. Msgrowie Ferrari pre 
fektero; Martinucci, Balestra, R’cci, Romagnoli. Bucci, 
Oataldi, Trrtoli, Accoramboni, Sinistri, Riggi, Gattoni, 
Baccinetti, Togni, Massi.

Wskazujący miejsca. Msgrowie Folchi pre­
fekt, Naselli, Stonor, Bastide, Palotti, wszyscy camerieri 
segreti Ojca św. Dalój msgrowie Perilli, Gallot, Re- 
gnani, Yorsak, Silyestri, honorowi szambelanowie Jego 
^Świątobliwości.

Jego Em. kardynał Patrizzi ogłosił dnia 15 b. m. 
nowe ,Invito Sacro“ jako wikaryusz Ojca św., którego 
osnowa następująca: Na żądanie stowarzyszenia pod na- 
zwą Gesu Bambino nakazał solenna nowennę Bożego 
Narodzenia, celem uproszenia łaski dla pasterzy Ko­
ścioła, na Soborze zasiadających. Przepisane 
aą modlitwy i pieśni, codziennie kończy się nabożeń­
stwo benedykcyą cum Sanctissimo w kościele św. Wita­
lisa. Y nocy Bożego Narodzenia o pół do jedenastój 
odśpiewa się jutrznia a o dwunsstćj odbędzie się msza 
śpiewana, a rano komunia ieneralna. Wieczorem kaza­
nie a tematem: ,Credo Sanc.tam Ecclesiam Ca- 
tholicam“ z uwzględnieniem obecnego Soboru. 
W ! rzęch Króli o trzeciój zakończy się procesyą 
i benedykcyą. Ojciec św. nadał wszystkim udział bio- 
rącym w tćm nabożeństwie odpust lat siedmiu i tyluż 
kwarantan,

18 grudnia.
y . Patrząc na poważne zebranie dostojników w Rzy-

nrln'.n ______’ 1__ _ 1mie, dopiero poznajesz, gdzie jest ognisko prawdy, z 
którego zbawienne ciepło po ziemi rozwiane ogrzać ma 
na nowo wieki całe ciepłem wiary, porządku i mądro­
ści. Tu zbiegły się wszystkie promienia umysłów pra- 

^..gc^cych cywilizacji i postępu prawdziwego, a spotkanie 
^i>aię ich zbawienne tylko wydać może owoce. Reprezen­

tanci Kościoła polskiego przybyli na zgromadzenie z za­
pewnieniem o przywiązaniu do wiary żywćj przodków 

sławnych Kazimierzów i Stanisławów, ale nie z mniej- 
szemi nadziejami, że znajdą się środki zaradcze dla wy- 

poawców téj wiary srodze nękanych; obok nich stanęli 
dostojnicy francuscy jak mówi Monde, ze sercem gore­
jącym dalój dygnitarze z Niemiec uczonych, z Hiszpa- 

fenii kf-.t ilickićj, z Belgii ze zmysłem praktycznym, z An- 
|ïglii Sfwnéj z przedsięwzięć i nawet z Ameryki podej- 

mującćj dzieła olbrzymie. Znajdziesz i biskupów z kra- 
¿■jów muzułmańskich, a lubo bałwochwalstwo w niektó­
rych krainach przeważnie panuje i z tych nawet okolic 

^przybyli biskupi bez przeszkody, by połączyć się w po- 
7ważnćm gronie... Tylko nieszczęśni dostojnicy katolickiéj 

Polski pod berłem Moskwy nie mają tyle wolności ile 
biskupi w kajdanach Islamu, lub gdzie pogańska jeszcze 
panuje ciemnota! Jednych wywieźli daleko od owieczek, 
firugicb tróją szatańsko (śp. Lubieńskiego), a co najgor­
sza, że cywilizowane państwa Europy na taką tyranią 
spokoiném spoglądają okiem.

Biedni, na wygnaniu jęczący biskupi, z jakiém uczu­
ciem zwracacie się ku Ojcom zgromadzonym tutaj przy 

tógrobie św. apostoła Piotra, jakbyście chętnie stanęli 
wśród nich, gdzie miejsce i prawo i urzędy słusznie 
wam przysługują 1 Niestety ferrea 'necesistas. Pamię­
tajmy >ia słowa: Deus non irridetur, miarka się kiedyś 
dopełni et Deus irridebit eos. Pan Bóg nierychliwy 
ale sprawiedliwy.

Z drukarni Osservatora rzymskiego co dopiero 
wyszedł urzędowy katalog wszystkich zasiadających na 
Soborze Jest to broszura składająca się z 38 stronnic; 
imiona kardynałów, patryachów, arcybiskupów, biskupów, 
Opatów, jenerałów są ułożone porządkiem alfabetycz­
nym; prócz nazwisk stoi obok godność, jaką piastuje, 
nadto miejsce, gdzie w Rzymie przemieszkiwa. Razem 
kardynałów, patryarchów, arcybiskupów i biskupów jest 
715; opatów nullius dićecesis 6; opatów z mitrami 21; 
jeac . ów zakonnych 29 a więc razem 771 Miedzy 
tymi kardynałów 49, patryarchów 10, a prymasów 5 
Kościół polski reprezentują: 1) arcybiskup gnieźnieński 
i poznański, prymas hr. Halka Ledóchowski; 21 ar­
cybiskup lwowski Wierzchlejski; 3) arcybiskup 
lwowski obrzędu armeńskiego Szymonowie z; 4) bi­
skup tarnowski Pukalski; i 5) biskup prżemyślśki 
Monastyrski a z pod zaboru moskiewskiego żaden 
Biskup, dzięki europejskim rządom caratu, tylko jedyny 
tóprezentant niebiskup, jest administrator Sosnowski, 
w jakby się przydała rzetelna władza Papieży, gdyby 
B* panującego despotycznie wędzidło móijł nałożyć i 
stanąć w obronie uciśnionego ludu. Nawét wróg ko­
ścioła Wolter tego był zdania, gdy pisze: „Narody bar­
barzyńskie nie inaczćj dojrzały i ukształciłfy się, tvlko 
przez religią. Interes ludzkości wymada wędzidła 
na panujących dla ochrony ludów. Wędzidło to mo- 
Słoby za wspólną zgodą zostawać w ręku Papieży!... 
Lecz , Izie przyszli do tego, że na swą obronę nic wję- 
'•’¿j nie mają nad prawo i obyczaje krajowe; — prawa, 
Które1 często w pogardzie, — obyczaje, które zwykle 
sepsute.“ Ale na północnych ciemiężców, któż włoży 
wędzidło, kiedy on sam panem i papieżem i wszystkiém 

ziemi. Presya moralna, środki niezmiennie dobrze 
^myślane mogą tylko popchnąć do łagodniejszego po- 

Mć -snia z narodem i kościołem.
Publiczne solenne posiedzenie Ojdów Soboru 

dopiero odbędzie się w dzień ś. Trzech Króli i wtenczas 
; dopiero dekreta znane będą. Drnga jeneratoa kongre- 

^•cya zebrała się w Watykanie pod prezydencyą tych 
| kardynałów, których już w liście poprzednim

''’wieniłem. Mszą św. do Ducha św. celebrował msgr 
|.irc 1 'oor d’Auvergne, arcybiskup z Bourgeą. Ogłośzo- 
i E iStó:pnić nazwiska wedle karteczek na ptzeszłćj se- 
;1 B w urnę rzucanych, obranych do kongregacyi ex- 
¡“z ? se(iziów skarg i sporów. Potém rzucano 

. L\ta .człon.ków do specjalnych deputacyi ma- 
‘ , s*8 zajmować przedmiotami wiary.

•’ końcu po ogłoszeniu i rozdaniu bulli Ojca św.

w materyi cenzur kościelnych, zamknięto posiedzenie. 
Nie pocieszającą donoszę wam także nowinę, którą

wołałbym przemilczeć, gdyby mnie obowiązek do jój 
wypowiedzenia nie naglił. Otóż stan zdrowia najprzew. 
biskupa przemyślskiego Monastyrskiego, lubo zdawał się 
polepszać, obecnie znów się pogorszył. Dla przezorno­
ści w.ęcój, niż naglącój potrzeby, najprzew. arcybiskup 
Wierzchlejski udzielił mu Sakramenta święte. Proście 
Boga, by szczupła garstka biskupów jeszcze" się bardziój 
nie zmniejszyła, tak jak wszyscy rodacy tu w Rzymie 
o to mocno błagamy. (Jak wiadomo, ks. Monastyrski 
muarł. Przyp. Red. Dz. Pozn.)

francuskim. Wydanie drugie, x 2 drzeworytami i 2 tablicami. 
Warszawa 1869. Nakładem Redakcyi Gazety Rólaiczój, 8o 207
str. 25 str.

Cegielski Hipolit, dr. fil., b. nauczyciel przy króL 
gimn. św. Maryi Magdaleny w Poznaniu. Teorya poezyi i jój 
rodzajów. (Uzupełnił dr. Wł. Nehring). Wydanie .czwarte po­
mnożone. Poznań i869, J. K. Żupań3ki. 8o 132 str. 20 sgr.

OneasewsM Kazimierz, ks. lic. św. teol., kanonik 
metropolitalny poznański itd. Lekcye i ewangelie na niedziele 
i święta całego roku kościelnego potocznie i zrozumiale wyłożone

Telegramy.
Wiedeń, 22 grudnia. Jak dzisiejsze dzienniki po­

ranne donoszą, ukończone nareszcie zostały od dawnego 
czasu toczące się rokowania handlowopolityczne z Anglią. 
Gabinet angielski przyjął poczynione przez radę pań 
stwa w kouwencyi dodatkowéj do traktatu handlowego 
zmiany, przez co zastrzeżone dla Anglii ustępstwa zre­
dukowano na równe z związkiem celnym stanowisko.

Wiedeń, 22 grudnia. Dziś uwięziono sprawców nie­
dawnego zebrania robotników. — Minister skarbu pań­
stwa pan Becke przyjął wczoraj ostatnie sakramenta.

Peszt, 22 grudnia. Wychodzące po południu dzien­
niki rządowe zbijają stanowczo podane przez tutejsze i 
wiedeńskie dzienniki twierdzenie, że prezes ministerstwa 
hr. Andrassy wmięszał się do ministeryalnego przesile­
nia przedlitawskiigo.

Kattaro, 22 grudnia. Pod Ledenicami odbyła się 
umowa pomiędzy jenerałem hr. Auersperg a deputacyą 
powstańców. Usposobienie ich bardzo przygnębione; 
przyznają, że obałamuceni zostali przez poduszczania i 
żałują, że chwycili za broń. Na przyszłą sobotę wy­
znaczono ponowną schadzkę, na którą przybędzie wię­
ksza liczba powstańców zaopatrzonych w pełnomoc­
nictwa.

Paryż, 21 grudnia. Prokurator jeneralny przy są­
dzie kasacyjnym p. DelaDgle umarł.

Paryż, 21 grudnia. We względzie podróży kardy­
nała Matthieu do Paryża, opowiadają tu sobie," że po­
wierzono mu misyą do cesarza i cêsarzowéj. — P. De- 
gouve Denunque podał senatowi petycyą, wktórój wnosi 
o zniesienie dekretu wykluczającego z Francyi obie linie 
burbońskie. — Marszalek Régnault de St. Jean d’An- 
gely, były główny komendant gwardyi cesarskiéj, zacho­
rował niebezpiecznie.

Floreocya, 21 grudnia. Na dzisiejszém posiedzenu 
senatu wniosła komisya, którój powierzono zbadanie bud­
żetu tymczasowego, o następujący porządek dzienny: 
„Senat ubolewa nad tém, że projekt do prawa tyczącego 
się budżetu tymczasowego daje rządowi pełnomocnictwa 
nadzwyczajne we względzie pobierania podatku od miewa, 
gdyż takowe ogranicza jego samodzielność; zważywszy 
jednak konieczność i tę okoliczoość, iż taki nadzwy­
czajny środek nie jest bez precedencyi, pomija to senat, 
zastrzegając sobie wyraźnie na przyszłość prawo innego 
postępowania w podobnych przypadkach.“ Prezes mini­
sterstwa p. Lanza oświadczył, że rząd przyjąć nie może 
podobnego porządku dziennego, który równa się wotum 
niezauf nia, i zrobić z tego musi kwestyą gabinetową.— 
Potém zamknięto posiedzenie, głosowanie odbędzie się 
jutro.

Nowy-Jork, 22 grudnia. (Z biura Reutera francu­
skim telegrafem podmorskim). Powstańcy nad Red-Ri- 
verem zajęli warownią Garry i uwięzili tych, co sprzyjali 
przyłączeniu się do Kanady. Wojska rządowe musiały 
się cofnąć.

Waszyngton, 21 grudnia. (Z biura Reutera francu­
skim telegrafem podmorskim). Izba reprezentantów 
przyjęła bill senatu, nakazujący zebranie się ponowne 
staréj legislatury Stanu Georgia wraz z członkami mu­
rzyńskimi.

Rio de Janeiro, 2 grudnia. Wiadomości z Parag­
waju z dnia 20 listopada donoszą, że kilka stoczono 
potyczek pod Igatemy przeciw Lopezowi, któremu teraz 
odcięto ostatnie posiłki z północy. Przejęto listy jego, 
z których okazuje się, że z powodu demoralizacyi woj­
ska swego i braku żywności uważa położenie swoje za 
rozpaczliwe.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE,
* Poznań, 23 grudnia W Ezkołach tutejszych tak 

wyższych jak i niższych rozpoczęły się dziś z rana ferye Bożego 
Narodzenia, które trwać będą do 7 stycznia . w zakładach wyż­
szych, w elementarnych zaś szkołach tylko do 4 bm. r. p.

— * Pierwszy prezes tutejszego sądu apelacyjne hrabia 
Schweinitz powrócił onegdaj z podróży do Egiptu. '

— * Nieruchomości p. Schmaedlokego, położonego przy 
ulicy Szerokiej pod No 4, 5 i 6 nabył w tych dniach niejaki pau 
Bradt za 50,0.0 talarów z zaliczką 10,000 tal. Nieruchomości ty 
żadnym nie są długiem obciążone.

— * Podług doniesienia dyrekcyi telegrafów w Szczecinie, 
połączona dotąd z urzędem pocztowym staoya telegraficzna 
w Szamotułach zamienioną zostanie, począwszy od 1 stycznia 
1870 r. na samodzielną stacyą telegraficzną III klasy.

— * Onegdaj stawała przed kraktami tutejszego sądu kry­
minalnego B. DBirkiewlCZ, żona stolarza z fabryki p. Cegielskie­
go, obwiniona o publiczną obrazę nauczyciela p. V„ do którego 
klasy chłopiec jej uczęszczał. Sąd, przyjąwszy łagodzące okoli­
czności, skazał odżałowaną na 8 dni więzienia. Ponieważ podo­
bne kary za n&chodzeuie i pociąganie nauczycieli do odpowie­
dzialności w sposób nie bardzo umiarkowany i przyzwoity ze 
strony posyłających swe dzieci do szkół, coraz częściej się po 
wtarzają, przeto widzimy się spowodowanymi nadmienić, że jeżel' 
się kto uważa za pokrzywdzonego ze strony nauczyciela a chce 
poszukiwać zadośćuczynienia, jedynie to na drodze’ legalnój tj. 
za pośrednictwem władz nadzorczych uczynić powinien.

u ~ * Wiadomość podana w Dzienniku z «ązet tutej-
“le“ i6cklch o śmiertelnej chorobie Wlttmana jest, jak nam 

brv Kr.t’KZtU?<rfilie fał8zywa’. Ten winowajca jest zorów, ma do- 
umys/i serce. Ug'6 WIęzlenie ’cale nie wywarło wpływu na jego 

pod Swarz*ęd^m'eJ3ZĆJ n°Cy Wkhor zerwał druty telegraficzne

ma i F^-v.Kw!einllarR' Jutr°,’ w P*4tek, '’ni* 24 grudnia Ada- 
ma i Ewy, w kaienoarzu słowiaiisum Radomyśla Wschód 
stouca c godzinie 8 mu ut 5, zac.hńfl o ifouznue^ mi mt '4

Dnia 24 grudnia 1634 śmierć JaMberw ka“d nała - 
1812 amne-stya cara dla wojska polskiego. - 1815 nadame ¿o? 
stytucyi Polsce Kougresowśj. a an e Kon

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
Przegląd bibliograficzny piśmiennictwa polskiego.

Miesiąc: grudzień.

Beleiltnwslti Adam. Król Don-Juan, komedya w nip- 
24 sgi aCh' LW°W’ 1869' F’ H‘ Ricbter> 8o’ 8 1 stron.

Bibtiotekn pamiętników i podróży po dawnej Polsce 
wydawana przez J I. Kraszewskiego. Tom I. Polska w roku 
D9o według podróży Fr. ¡Szulca. Drezno, 1870, J. I. Kraszę- 
wski, 8o XV i 383 str. 1 tai. 10 sgr. «-rasze-
v “ utworów dramatycznych oryginalnych i tłómaczonrch

L?Vt’ A Jńzef‘ V«r-ahomira’ tra8edya ’ 5 aktach, prze­
kład W. L. Anczyca. Warszawa 1869, M. GHicksberg, 8o U3 
str. 20 sgr.

Boiesłatritti B. Omnibus. VI. Poznań 1869 J K 
Zupański w kom., 12o 48 str. 6 sgr.

Z tym zeszytem Omn bus wychodzić przestaie. 
BoutewDi* P. Fryderyk de. Sekretarz Towarzystwa

iedwabnictwa. Rady dla zaczynających hodowanie jedwabników. 
Tłómaczecie z drugiego wydania dzieła napisanego w języku

3 tal. 10 Bfcr.’ ’
. , aobre. Kraków (1869), J. Wildt, 4o 6 obra-

skow z tekstem u dołu. 10 sgr.
fhsieti t*tr»e»nie»iienia t*afr»Mego. Obra-

?q-oZ >Iia85łck czasów- Podarek dla polskiój młodzieży. Poznań 18(0, M. Le-tgeber i Sp., 80 69 str. 6 sgr.
(Biblioteka Ludowa).

... 'Jćzyf ks. O rodzinie Jana Kochanowskiego,
0 majętnościach i fundacjach, kilkanaście pism urzędowych 
zebrał. Warszawa 1869, Gebethner i Wolff w kom., 8o II i 172 
str. 25 sgr.

dńenlcaiylt Kazimierz (W. L. Anczyc). Pijaństwo 
zguba i nędza włoś.ian. Poznań 1869. Wydawnictwo ks Ba­
żyńskiego, 8o 91 str.

draMWn. Praktyczne zastósowanie teoryi żywienia 
inwentarza dr. H. Grouyena z uwzględnieniem tabel obrachunko­
wych K. J. Eberta, podał August Lubomęski. Poznań 1870 
N. Kamieński i Sp. w kom., 8o 112 str. 12 sgr. 6 fen.

Ho/Tmnm Karol Boromeusz. 0. T. H. L. w P. b. D. 
B. P, Historya reform politycznych w dawniejszej Polsce. Wy­
danie nowe. Poznań 1869, M. Leitgeber i Sp., 8o 316 str. 1 taL 
15 sgr.

Kalendne» Ewangielicki Narodowy na rok zwyczajny 
1870. Toruń 1869, E. Lambeck, 12o 96 str. 6 sgr. Z drzewo­
rytami w tekście.

— gospodarski J. I. Kraszewskiego na rok Pański 1870. 
Drezno, J. I. Kraszewski, 8o 108 str. 15 sgr.

— polski dra Rakowicza na rok Pański 1870. Toruń, 
F. T. Rakowicz, 16o 64 i 32 str. 5 sgr.

Zawiera prócz kalendarza, spisu jarmarków itd.-. Rozmowę
pintzlropłi WTfrloflom nnrnrlnwniSi fl/wlilry a
*-/*»»«**>*.«• ¿zł wo uuiavucacaaooiou jcta Lutuikwtt

o obowiązkach względem narodowości, fraszki i figliki, 
drzeworytami.

— katolicko polski Sierp Polaczka, z drzeworytami, na rok 
zwyczajny 1870. Toruń, E. Lambeck w kom., 24o 96 str. i 120 
str. 5 sgr.

— potoki i gospodarski dla Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego na rok Pański 1870, który jest rokiem z wy c tajnym mają­
cym dni 365. Poznań, W. Decker i Sp., 4o 38 str. 10 sgr.

— rólniczy na rok Pański 1870. Rok II, część I. Byd­
goszcz, T. Śniegocki,, 12o, Konotatnik na każdy dzień roku, 67 
str. różnych przepisów gospodarczych i od 68—86 str. inseraty. 
Cena stósownie do oprawy i objętości konotatnika po 22’/» sgr.,
1 tal., 1 tal. 5 sgr.

Część II jest pod prasą i będzie nabywcom części I gratis 
rozsyłaną.
o d Bwiaty. Książka zbiorowa. Kraków 1869,
8o 410 str. 2 tal.

Bostoufaki Fe'iks. Żywot świętego Alojzego Gon­
zagi dla pożytku mło.izi naszój, drugie wydanie, Wrocław 1869,
E. Günther. 8o 59 str. 4 sgr.

Ä*i^*Ä<* o,irazl<owa dla grzecznych dzieci. Poznań 
1869, L. Merzhacb, 12o 8 str. z 16 obrazkami, 1’, sgr.
.BaaHcskoteaM Adam. Zarys dziejów literatury pol­

skiej, na podstawie badań najnowszych pracowników dla użytku 
szkólnego. Część II, zeszyt I (Do szkoły ukraińskiej). Lwów 
1869, K. Wild, 8o od 209—288 str.

Prenumerata na całość 1 tal. 5 sgr.
Lenartotrics Teofil. Album włoskie. Lwów 1870,

F. H. R chter, 12o 198 str. 24 sgr.
Biblioteki Narodowój, wydanie F. H. Richtera, tom IV.
— Ze starych zbroić. Tamże 1870, 12o 301 str. 24 sgr. 
Biblioteki Narodowej, wydanie F. H. Richtera, tom III. 
■łjMknsseteics Józef. Krótki historyczno-statystyczny

opis miast i wsi w dzisiejszym powiecie Krotoszyńskim od najda­
wniejszych czasów aż po rok 1794. Poznań 1869, J. K. Źupań- 
ski, 8o maj. 470 str. 2 tal. 15 sgr.

X,wnkieteicat Jan ks. Pijar. Wykład obrzędów i reli­
gijnych zwyczajów rzymsko katolickiego kościoła, ze względu na 
ich duchowna znaczenie. Wydanie trzecie, Wilno 1869, J. Za­
wadzki, 8o,XX i 402 str. 1 tal. 15 sgr.

Mnftn »ciemna do naocznej nanki miar i wag me­
trycznych (po polsku i po niemiecku). Ostrowo 1869, J. Prie- 
batsch, f di , 7'/, sgr.

nauczyciel główny przy katolickiój szkole miej­
skiej w Kępnie. Materyał do prac piśmiennych w szkołach ele­
mentarnych z uwzględnieniem gramatyki polskiej. Wrocław 1869, 
E. Günther, 8o 144 str. 10 sgr. ’

Modeayńaki A., nauczyciel w Poznania. Wykład 
ułamków dziesiętnych w zastosowaniu do nowych miar i wag 
Związku północno niemieckiego. Poznań 1870, M. Leitgeber i Sp
8o 41 str. 4 sgr.

— Zadania do rachunków ułamkami dziesiętnemi, zastórn-
Tamźe 187O°8oC23"tr.r 2"gr. Z'‘ięXk“ P0k°Cn° “^“^kiego. 
J. KaufmTnTlGo"?!*^ Warszawa 1869,

-ł*o< Wincenty. Rok myśliwca z rysunkami Juliusza 
Kossaka. Poznan 1870 J. K. Zupański śo. 85 str. 4 tal.

Popllttski A. Jeografia podług Seltena dla szkół 
gimnazyalnych i realnych. Wydanie szóste, stósownie do wy­
padków r. 1866 zmienione przez A. L. Poznań 1869 J. Jolowicz 
8o. 191 str. 15 sgr.

Petnfi Setmulor. Wojak Janosz. Poemat, przeło­
żył Władysław Sabowski. Kraków 1869. Nakład tłóm&cza 8o. 
88 str. 12 sgr.

ÄoMirtMowic1« Tadeusz. Banki rólnicze, powia­
towe czyli zahezkowe stowarzyszenia. Lwów 1869 K. Wild 8o. 
147 .tr. 20 sgr.

Sarnecki Wincenty. Gwiazdka noworoczna. Po­
wiastki, opowi;,dania anegdotyczne, przysłowia i podróże, prze 
płatane wyjątkami ze znakomitszych poetów naszych. Dla młod­
szego wieku zebrał, ułożył i własnemi pracami powiększył. Kra­
ków 1810 J. W ild 8o. 204 s r. 1 tal.

Obrazek historyczny dla Polek. Kraków 
18i0 J. Wild 8o, IX 91 str 20 sgr.

SchtHitlt ks. kań. Włodzimierz, powieść obyczajowa. 
Ida, hrabina na Toggenburgu, obrazek dramatyczny. W języku 
ojczystym opracował Fr. Rogala. (Poprawione przez komisyą 
tow. św. Wincentego ä Paulo w Poznaniu i przyjęte do zakłada­
nych przez nią czytelni parafialnych). Wrocław 1870 E. Günther 
8o. 104 str. kartonowane 12 sgr.

Segwe k=. Papież. Kwestye będące na porządku dzien­
nym. Z 75 tego wydania francuzkiego przełożył Wł. Milkowski 
Lwów 1869 Seyfarth i Czajkowski loo. 40 str. 3 sgr.

Sekreta doświadczone smarzenia konfitur i soków oraz 
robienia konserw, kompotów, kremów i galaret owocowych, ze 
brane przez Ilorentynę i Wandę. Lwów 1869. W drukanu W 
Manieckiego 8o. 136 str. 10 sgr.

,. Q^ oiody* Kanarki. Ustęp z kroniki para-
fiainej. Lwów 18>9 Wydawnictwo Mrówki 16o. 268 sr 15 sgr

Biblioteki Mrówki tom XI. 6
kłateacki Juliusz. Mindowe, król litewski. Obraz

Wydanie,., M«.-
Sotcitia^ii Leonard. Fragment powieści Lwów 1869 WydawnmtAO Mrówki 8o 36 str. ozdobnie* karWnowam 12
Äwsrfs W ładysław, dr. O długotrwałem zapale­

niu macicy (Metnt.s chronica). Mianowicie o jego przyczynach 
8oSPlV 68 s?r.ZToia"sgrPOZDaÜ l87° a“tOr- K'^uPaóski w kom-

i i ^JadysIa’i. Ułas, sielanka bojowa z błot
poleskmh. Lwó„ I8h9 Wydawnictwo Mrówki lg g4 t 4

Biblioteka Miówki tom XIII.
ISeleJtleata prelekcye publiczne. II. O pochodzeniu 

gatunków przełożył T. S. Warszawa 1869 A. Schleifstein 8o.
20 str. 4 sgr.

Prelekcye publiczne III. Stanowisko człowieka w na­
turze, przełożył I. S. Warszawa 1869 A. Schleifstein 8o. 17 str.
4 sgr.

• 'Cf*^****^*' Lucyan. Przegląd najnowszych podróży i od­
kryć jeograficznyth, podług oryginalnych dzieł i sprawozdań te- 
goczesnych podróżników. Lwów 1869. Seyfarth i Czajkowski 8o. 
179 str. ozdobnie kartonowane 1 tai. 10 sgr.

Ventr illa tteieci, Olpiński Felix. Przed fervami. 
Zabawka ula młodych chłopców w 3 obrazkach. Lwów 1869. 
Autor. 8o. 29 str. 9 sgr,

Cwagi jednego z księży dekanatu krobskiego nad nwa- 
pami pana ora Karola Libelta, dotycząceioi stósunku duchowień­
stwa do narodowości. (Przedruk z Tygodnika katolickiego). Po­
znań 1869. Nakładem redakcyi 8o. 26 str. 21/, sgr.

ar«ł»ł«*» es O naśladowaniu Chrystusa.
Ksiąg cztery. Przekładania Tadeusza Matuszewicza. Wydanie 
trzecie. Wrocław 1870 E Günther 8o. 343 str. 20 sgr.

. ąro aaana. Tamże 1870 16o. XU1 i 343 str. Gorszy 
papier 6 sgr. 1

Wolaki Włodzimierę. Promyki Nóws- poeeye liry-
ezne. Brukseli« 1889 (F. H. Rlohtet we Lwowie « koft • 3a.
106 str. la sgr.

nieesyalaw Łeit»eb< r 1 Spółkę.,
księgarnia, skład nut
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 grudnia

HOTEL DU NORD. Brodnicki z Dziećmiarek, Matuszewski 
urvrk'lTieriSlny' węaier«ki z Modliszewka.
HO i EL POD CZARNYM ORŁEM. Szulc z Borowa, Cie­

sielski x_Zgierz&nek, Sokołowski z Niemierzyc, Biecek z Wy- 
dzierzewic, Połomski z Rogoźna, Bogdański z Wojciechowa, 
Michalska z Szczytnik, Kązubsk? z ŚrodyHOIEL PARYSKU DrU^ki z Cze«ew^ Skalski , Słom- 
czyc, Bierkowskt z Mechcina, Baranowski z Gwiazdowa, Ska 
ławski z Śremu.

HOTEL BERLINSKL Perzyński z Sromu, Globowski z Berlina, 
Biedrzyński z Międzylesia.

MfLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hrabina Węsierska z Za-

OEHMiGA HOTEL FRANCUSKL Dobrzycki z Bąblina, Sła­
wska z Komornik, Rudnicki z Pleszewa, Gafcżyńśki z Węgo­
rzewa, Zuchowski z synem z Granowa, Potworowski z żoną 
z Chłapowa, Topiński ż Rusocina, ks. Jordan z Niepfuszewa, 
Podolski z Berlina, Poniński z Wiednia.

HOTEL RZYMSKI. Zabłocka z Obory, Molinek k Ry­
dzyny.

TŁLsNERA HOTEL GARNL Niemojowski z Berlina, ks. Różań­
ski z Blocisżewa.

Wiadomości giełdowe.
4Jżeićia jtpznańs&s», 23 grudnia.

Poznańskie stare 8’/, % listy zastawne — tui. pł. — 
Poznańskie nowe 4% listy zast, tal. — płaco.- .. 81*/, Pozo, 
listy rent. 83 płacono. — Pozo. 5% obligacye pow. — żadau, 
Akcye banku prowinę. Pozo. — płac. — Banknoty poicae 747, płac, 
Pols, listy likwidacyjne — tal. płc. — Pozn. 5% oblłg. miej 
sfcte — taL' żąd. — Akcye poznań. banku realu. kred. — tal 
płacono.

Żyto: wypow. — węcpU; na grudzień SS‘i, grudzień- 
styczeń 39’/, stycz.-luty 89”/,, luty-marzec — marzec-kwie­
cień — na wiosnę 41 tał. płacono.

Okowita: (z beczką) wypow. — kwą na grudsiań
13’/,

i eczki
,, styczeń 13’/, luty 14 marzec 14’j, 'kwiecień 

maj 14%—14”/,, kwiecień-mąj w związku — ir miejscu bez
tal. płac.

fdletda berlińska, 22 grudnia.
Przy śtabćj tendency! nie okazywała giełda ochoty de za­

wierania interesów a kursa przy małym obrocie obniżyły się
Walory pruskie: Dóbr, pozyczk. pstwa t4‘/,’/oj 95 plac. 

Poź. pstwa z r. 1859 (5%) 100’/» płac. Obi pstwa (4’/,) 80»/, 
płac. Poż. pstwa prem. zr. 1855 (37,%) 113’/, pła&

Llet. zaataw.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 71’/, żąd. dto (4%) 
79’» płac, dto (4’/,%) 84’/» płac. Pozn. nowe (4'70) 81*/» płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 83’/, płąc. Prask. (4%) 83’ ', płac.

Walory zagr&nloine: Anstr. metal. (5°/,) — płac. Poż. 
naród. (5’/0) '— płacono. Losy z roku 1854 (4%) 74 ?.ądaao. 
Losy kredytowe z r. 1858 91 płacono. Loey z r. 1860 (5“/»; 79 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 63’/, płacono. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
120 płacono. Rosyjsk.-potok.-oblig. skarb. (4%) 67% pł&cano. 
Potok, certif. Lit. A. po 300 złp. (6°/0) 93 żąd. dto cząstki po 
500 złp. (4%) 97% płc Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 68% 
płac. Listy likw. 567, płac. Włosk. poż. (5%) 54’/,—% płac. Tu­
recka pożyczka 42’/, płacono. Ameryk, poż. (6%) 92—1’/,— % 
płac. Akcye kolei kolas. Kot mind- 120% płacono. GaL-Kar. 
Ludwik 98’., płac. Austryackie franc. 217’/,— 6',—% płacono. 
Warsz.-wied. 547» płacono. Sanki ltd. Austryackie kredyt, mob. 
137% płacono. Poznańskie prowincyonalne 104% płacono. 
Szląsk. stow. bank. (4%) 118’/, płc. Gertyt hip. Hii. nera (47,7O) 
96 płac. Hansem. (4’/,%j 91 płac. Henkel (47, %) — żąd. 
Meining. (47,%) — płac.

Kora gotówki 1 pap. pleń. Frdr. praski 1147, płac. ldr. 
1127» płac., suwerny 6. 24 płac., nap. 5. 127» pt., półimper. 5. 
187» płc. dolL 1. 12 płac. Złota w sztabach funt celny 4677, 
płac. Srebra fant celny 29. 25 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płac. Austr.-bankn. 82’/,, płacono. Rosyjsk. bankn. 747, prac,
— Dyskonto bankowe 5.

CiletrtM wruelawika, 22 grudnia.
(Adolf Karmiński). ,1

Pszenica: ceny dobrze się trzymają ■ pr. 84 ftznt biała no­
wa 64—71—77 sgr. żółta nowa 59—66—71 sgr., piękne gżtuŁki 
nad notowanie; pr. 2000 fant, na bieżący miesiąc 60 talara żą­
dano. Żyto: łatwo sprzedajna; wypowiedz. — centc. pr. 84 
funt, w miejscu szląskie 49—51—53 sgr., najpiękniejsze nad 
not. płac., 2000 funt, na bieżący miesiąc 41 tal. płac, grudz.- 
styczeń 41 taL żąd. kwiec.-maj 42j, talary płacono i żądano. 
Jęczmień: bez zmiany; pr. 74 fant, w miejscu 41—44—47 
sgr., najpiękniejszy nad notowanie płacono 2000 fant na bieżący 
miesiąc 45 tal. żą ano. Owies: spokojnie; pr. 50 fant, w 
miejscu 25 —29 — 80 sgr., 2000 funt, na bieżący mięsn e 41 talary 
żądano. Groch: trudno sprzedajny; pr. 90 fant, do gotowania 60
— 65 sgr. na paszę 46 -52 sgr. Wyka: mocno ofiarowany; pi, 
90 funt. 48—53 sgr. Bób: ofiarowany pr. 90 iunt. bO—66 sgr.\ 
Lubin: ceny trzymają się; pr. 90 fant żółty 48—51 ,sgr. nie-\ 
bieski 46-49 sgr. Kuk u rud z a: ¿słabo; pr. 100 fans.'‘'57—59 
sgr. Koniczyna: przy ograniczonym obrocie stale; pr. 100 fant 
biała 19—22—25 taL czerwona 137,—14’/,—157, tal. Tymotka: 
ceny trzymają się; 5%-67s—7’/, taL Siemię kono óuo- ^no- 
kojniej: pr. 60fant, brutto, 63—67 sgr. Nasiona olejn®; do­
brze się trzymają; pr. 150 fant, brutto. Rzep zimowy: 22£ 
—238—246 sgr. Rzepik zimowy: 222—280—234 sgr. na.uie. 
kniejszy nad notow. pr. 2000 funt, na bieżący miesiąc 1147, «5 
żądano. Olćj rzeplowy: cicho; pr. 100 funt, w a ąjscu 127. 
tal. żądano na bieżący miesiąc 12'(, tal. żąd. gradzień-styczeń 
12’|, tal. żądano kwiec.-maj 1273 taL żądano. Kuchy rze- 
piowe: ofiarowane; pr. 100 fant, w miejscu 69—70 sgr. Oko­
wita: stale; pr. ICO kwart ń 80°/» Trail, w miejscu 14y, 
taL żąd. 147,,—’/» tal. płacono; na bieżący miesiąc’ 147, taL 
płacono grudzień-styczeń 14’/, talara płacono i żądano kwie- 
cień-mąj 14’/, taL płac. Urzędowy kurs Austryack. bank. 82’j,
—82 płacono. Rosyjsko-polskie 74%—’/, płacono.

(Nadesłano)
Błogo skutkująca Revalescière du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o blogiéj skuteczności Reraie- 
scière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nieiokar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieńsl /ro i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudzicstoktnióm 
bezskuteczném użyciu lekarstw. Rzym, 21 lipca 1866 Zdrowie 
Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się od wszel­
kich lekarstw, któremi go uleczyć chciano i wyłącznie używa wy- 
bornéj Revalescière du Barry, która zadziwiająco pomyślnie nań 
działała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość spożywz przy każ­
dym obiedzie pełny talerz i nachwahć się nie może jój skutków 
dobroczynnych. (Korespondencya Gazette du Midi.) W na­
stępujących chorobach godną jest polecenia: niestrawne sei, przer­
wanych funkcyach żywotnych, obstrukcjach, sokach ostrych, kur­
czach, Diabetes, spazmach, zgadze, dyaryi, rozdrażnieniu ner­
wów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu, rozszerzeniu, biciu 
serca, nerwowym bólu głowy, głuchocie, szumie w głowie i u- 
szach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszystkich 
prawie częściach ciała, chronicznych zapaleniach, i ropieniu się 
żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepsutych 
sokach, braku krwi, suchotach płuc i kanałów oddechowych, 
suchotach, puchlinie wodnéj, reumatyzmie, pedogrze, influenza, 
gryppie, mdłościach i womitach nawet podczas brzemifanoici, po 
obiedzie lub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogôlnéE osłabie­
niu, ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niespo- 
kojności, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryL drżenia ¡iłonków, 
odrazie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, deluziach, 
słabości pamięci, nderzaniu krwi do głowy, melanchołi. bezpod- 
stawnéj bojaźni itd. [ [6508]

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w plisz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta sa 18 sgr., 1. 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 fanty za 1 tal. 27 sgr., 5 fant, za 4 taL 
20 sgr., 12 funt, za 9 taL 15 sgr., 24 fanty za 18 tal. — Reyą- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr, 24 filiżanek 1 taL 5 sgr, 48 filiżanek 1 taL 27 sgr. — Spro­
wadzać można przes Barry du Barry i Spółka w Berlinie 
178 Fryderykowska: ulica Felix A Sarrotti w Berlinie ’91 
Frydenkowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 5 »
nlica; Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarslcse sy­
nowie, 30 Markgiafenstr.; Barry dn Barry & Comj - Wie­
dniu, Freiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w IL lubur«

i 41 Katharinenstrasse; w Peznaolo u Elsnera; w Lic \t 
e od ora Pfitzmann, iiweranta nadwornego w Wróci wu a S.

G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholz; w Pocz­
damie u Schwarzlose, w Altenbnrgu w Sakson. u Rebske’ge, 
w Hanowerze u Reyersbacha i we wszyitkich miastach w han­
dlach drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych.



Księgarnia Z. w Pozna- Guwernantkę, Polkę, posiad język franc
niem. i muzykę wskaże księgarnia Rej ¿nera.

Dziś dnia 23 bm. o godzinie 3 z 
rana zasnął w Panu po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzony śś. 
Sakramentami ip. (.8382)

^'e»»»3ysła«>«l CJaertlis
w 39 roku życia swego, o czćm kre- 
winni i znajomym donoszą w smut­
ku pogrążone Dzieci.

Redakcja Tygod Matoł.} 
Poznuń, Ifi Nowy Rynek, 
przyjmuje okładki sa po­
trzeby Soboru. Najlepiej 
przesyłać ofiary drogą po­
cztową. __________ [83SOJ

Walne zebranie 
Towarzystwa ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych dla powiatu 
Średzkiego odbędzie się w dniu 
S© grudnia i’. t>. o go­
dzinie 1 po południu w hotelu 
Hutnera w Środzie. O udział 
liczny członków zwyczajnych i ho­
norowych uprasza (7947)

Dyrekcja.______
W tych dniach urzędy 

pocztowe odebrały zawia­
domienie o podwyższeniu 
prenumeraty na Tygo­
dnik Katolicki. [8388]

Ks. Sta^aczyfcki.
~ W skutek7 wielostronnych zapytań spieszę 
donieść: , , . ,

iż ona iliustracyi poetów polskun me­
no wydaniu zniżona wynosi

1) Marya Malczewskiego 7’/, tal. dawnej
55 , ,2) Pieśń o Zh mi naszej 7', tal. dawnej 
16 tal.

3) Pani Twardowska 2 tal. daw. 3'T tal
4) Konrad Walie; rod 5 ta), daw. 10 tak
5) Grażyna. 3 tal. daw. 62)3 tal.
61 Zachwycenie i Błogosławiona 6 tal. daw. 

jO tał. (.8883)

'Tł Żnpaóskiego^
Księgarnia Ludwika Membael»»

W Poznaniu otrzymała i poleca na podarki
dla młodzieży.

Iniu otrzymała:
Wykład teoryi

hppawy ziemi
przezKaseub«rs-bl|iiA«kldg<>

*łaiciciela ziemskiego w górnym Szląsku 
z dzielą „Der p aktische Ackerbau“

Wyjęty i streszczony przez praktycznego 
róluika.

Kraków. Cena fi tul. tO sgr.

W Urzędowym Dzienniku Szkolnym No. 
24 polecona do nabycia i Moim nakładem 
wyszła co dopiero w wydaniu drugiem:

Tablica unaoczniająca
miary i wagi metryczne 

(dziesiętne)
z obrazami, tabellami do porównania starych 
miar i wag z nowemi i odwrotnie itd. (tekst 

polski i niemiecki).
Cena 7’/, sgr.

Nowe to wydanie zostało starannie przej 
rżane i polecam takowe pp. inspektoiom 
izkół i nauczycielom jako też panom kup­
com dl-» biur i kantorów jako wyborny śro­
dek unaoczniający dla nowych miar i wag.

Za przesyłką 8 sgr. przez asygnacyą po 
cztową lub markami pocztowemi posyłam 
takowe wszędzie franco. (8104 )

Ostrów. Księgarnia
J. Friebatscba.

Burean cssso) 
de placement

de Mme łioiz à Posea Wślbelmstr. 22 
cherche des Gouvernante« et des 
bonucM françaî*«“ pour de bonne mai- pod Poniecem. 
son ou eles recivront de grand pâg's.

Wauczyeiela, Polaka z 
wyższem wykształceniem poszukuje 
pewna rodzina polska, zamieszkała 
w Rosyi południowój. Pensya 700 
rs. Bliższych wiadomości udzieli 
rŚLOzłowslii w Rokosowie 

(.8362)

Niżój podpisany nauczyciel języka 
angielskiego zamyśla w mieście tutejszóm 
udzielać lekcye i to po fi sgr. za godz'nę. 
U tegiż samego miżna także zapisać się ca 
kuis tego języka, za który płaci się tvg; - 
dniowo fi sgr (8384)

S. Fowsfei
Polak, urodzony w Ameryce.

Adres do niego: u pani” Wasie’ewsktóJ przy
Wodnej ul. No 11.

Bobra nesługaczka poszukuje od
N. R, usługi. Król._nL_2^ parter^ (.8888) 

Je possède pour la vente arbres truitbrj 
et rosiers trèsvariés, espèces le cbaix, prix 
modéré. Je m’occupe spécialement de la
taille des arbres fruitiers. (8381)

Dcnizot
Pepiniêri-te à Gurczyu p. Posen.

Jadwiga,
Obrazek bisior, dla Polek

skreślił
Wincenty Sarnecki.

Kraków 870.
Cena 80 igr.

Gwiazdka»

noworoczna.
Powiastki, opowiadania, podróże 

itp. dla młodszego nieba
zebrał

Winc. Sarnecki.
Kraków 870. Cena 1 tal.

Dobre dzieci,
Hsk żeezka obrRzfcowa

to sgr.______ ______
Na przedmieściu ś. Rocha No 1 skradzio­

no z ogrodu 10 wysokopiennych ró - reroon- 
tantów i U szczepów owocowych. Ktoby 
sprawcę kradzieży wykrył, otrzyma 5 tn 
1 k. «■ « fa na S ro i8 y. _____ (.83 7)

Głowie ajentury powiatowe
mają być urządzone dla starego rzetelnego 
towarzystwa zabezpieczenia życia w rozma­
itych powiatach W. Ks. Poznańskiego. Czyn­
ne jako też rzetelne osoby zechcą swe wnio 
ski padać sub J. 1869 poste restante 
Bydgoszcz._________________ (8338)

Futro damskie (amery­
kańskie lisy) wygrał No 35

Karmin. (.8376)

Marya Sczaniecka.
nasz han-_ _ Lokal

dlowy w pierwsze święto 
przez dzień cały będzie 
zamknięty.

IV. F. Meyer! Sb,
[8378] "Wilhelmowski plac 2.

Nową przesyłkę

wachlarzy, blżutcryi i rękawiczek
francuskich

odebrał i poleca w wielkim doborze (7017)
Handel towarów szmuklerskich, białych i drobnych

W. Rortaka w Bazarze.
Die

Berliner Zeitung
für die gestimmten Interessen d. Judenthums

erscheint vom 1 Januar ab allwöchentlich
als Specialblatt in Deutschland und über alle Continente verbreitet. 

Annoncen für dieselbe, namentlich für die

50,000 Auflage
erscheinende Probenummer (2 Sgr. pro Zeile) erbitten

Haasenstein & Vogler,
Autoriairte Vertreter aller Blätter. , r , VT

Cöln, Hamburg, Berlin, Leipzig, Breslau, Wien, Basel, Frankfurt aJVl.,
Zürich, St. Gallen, Genf.

W Środzie
Skład węgli, drzewa, desek i gotowych trumn 
u Eii. Kydlewskiego, w domu kupca 
L. Stanowskiego. [8186.]

Na gwiazdkę
wyprzedają

lampy salonowe
po zniżonych cenach

W. Kiliński i Sp.
w ESazorze. [8322]-

Najpiękniejsze kapelusze
z pilśni wełnianej

w najcowszych faconach
polecaj ą

Przyjmuję konie na stajnią lub do ujoź 
lżaria po um arkowanych cenach, oraz daję 

konnej jozĄyi 0 czórn za­
wiadamiając szacowną publiczność, polecam 
ie łaskawym jej w/ghdom

' Mailing.
iw. Marcińska No. 58.[650! 1. ulica

Z nowvm transportem wybornych świeżo 
lejnych i'cielnych Serów pochodzenia ho- 
enderskiego i óldeuburgsl iego wielkiej i sil­
nej budowy ciała przybyłem tu i polecam 
takowe «bęć kupna mającym.

GoŻUSZkowo pod Bydgoszc ą.

Heli,
,8‘-'67 handlarz bydła

Nakładem Ludwika Merzhacha W Poznaniu wyszedłj 
pierwszy zeszyt:

‘ ‘ imion
z dziedziny

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, 
i jeografii starożytnej, średniowiecznej 

przez
Edmunda Galliera.

Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 
Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach. 

Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

Encyklopcdyi własnych
mytologii, literatury J j 

i nowożytnój

Kaszel połączony z wjnucanlom krwi I nie­
bezpieczeństwem paraliżu płacowego 

uleczony»
Do liweranta nadwornego pąr.a Jana Hoffa w Berlinie 

Zeitz, 8 grudnia 1869. ,Od dawnego czasu wywołał pański błogi wy­
skok słodowy usij«y !ł«riwaie{eize sksitka w domu moim rodzicielskim 
i dla tego nie omiesztuję ponowić moich obstalunków.“ won WolfFers- 

«lurf, major i etatowy oficer sztabowy w nadreńskim pułku ułanów 7.
„Niebezpie zny mój długo trwający kaszel połączony z wyrzucaniem 

krv.i wzniecał we mnie obawę wielką w podeszłym wieku moim, że płuca ra­
żone zostaną paraliżem W niebezpieczeństwie tern udałem się do zachwa­
lanej wszędzie słodowej czekohdy zdrowia H; ffa; której piłem codziennie 
dwie filiżanki. Takowa jako i słodowe karmelki piersiowe, który eh używałem 
równocześnie, uratowały mi życie.“ Dr. 4S. Sjjorer w Abbazia.

Skład główny -w Poznaniu u B$raci Messner, Ry­
nek 91, skład uboczny u fi. Neayebauera, plac Wil­
helmowski 10, u T/ł. li ofaigeniistfoa w Wągrówcu, 
u t*of$($órsl£ieyo w Nakle, u J. ¡8. Lontin- 
sofana w Bydgoszczy, u Ernesta rB'eppera w No- 
wymtomyślu i u ff. Cassriela w Śremie. [8380;

■ ST WHSSBtm
Lbrjka kapeluszy z pilśni welniacéj 

z obrotem parowym
Wroclaw 
Margarethengasse 6. (.8222)

P jaB8m8ESWjffii«gaumiauiM>w»wmwmaMm»»i
Świeżo zabite zające sztuka po 20 sgr. 

bez skórki jo 16 sgr. poleca (.8386;

Izydor Ouśclfi,
Sapiożyński plac 2.

Ekonomista i Merkury, I
_ •---- «„Lid™ wvIqoopi'ü nn£wioPOnP mzilDWSZCs fill lani U WWlvIBOSCijedyne pismo w języku polskim, wyłącznie poświęcone ro\Pow3ze. Wnńia wto“»- . 

z dziedziny ekonomiki teoretycznej i stosowanej do przemys.u, handlu, oraz statysty Ki,|ezy w yen 
administracji i finansów.

JEliOiionaistfi: 
pismo miesięczne, kosztuje

Warszawie rocznie
przedpłatą pocztową:

rs.
rs.

Nd.erkury:
pismo tygodniowe, kosztuje

w Warszawie: rocznie rs.
z przesyłką pocztową: ,, rs.

Oba fi-ziun
w W arszawie: rocznie rs.
z przesyłką pocztową: „ rs. 
Przedpłatę ‘przyjmuje księgarnia

ROB BGYVE AU LAFECTEUR.
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odzie­

dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, Jest bardzo 
skuteczny w »Urotulieznyeii ałoltońeioeSi, silnych hole&riaeh 
w czasie jioriidu, uporczywych iiszajach, wyrzutach syfility- 
cznych świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko- 
tiict w wietiu Krytycznego przejść! », nabrzmieniu grucz«»tów, 
chorobach zaraźliwych nowych lob z -dawnionych bardzo upór

4; półrocznie rs. 2; kwartalnie rs. G
5; „ rs. 2 50 k; „ rs. 1. 25 k;

4; półrocznie rs. 2; 
6; „ rs. 3;

[8302]
kwartalnie rs. 1;

,, rs. 1. 50 k.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Galłego, 
Spiessa i Mrozowskiego. WKrakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Redjka. 
We Lwowie w aptece p. P. Mikolascha W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaitter. W Poz naniu w aptece dra Stankiewicza. W Bo- 
toszanach w aptece p. Schmeltz.

w Skł ad główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de 
St. Gervais. (.7207)

Didieraziarnka biaiéjgorczjcjzdrowia

Wyszedł i jest do nabycia przez wszystkie księgarnie:

Antoniego Rosego

gospodarsui
na rok

8; półrocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2;
U- „ rs. 5. 50 k. ,, rs. 2. 75 k.
Kcbethatcra i oliTa w Warszawie.

Poznaniu

Przedsiębrane od dawr ego czasu najgruntowniej- 
sze obserwacje lekarskie wykazały jasno leczące przy­
mioty ziarnek białej gorczycy zdrowia a pan Didier otrzy­
mał nadto najpiękniejsze świadectwa od osób, które cier­
piały na bóle żołądkowe, zapalenie żołądka, niestra­
wność, choroby wątroby, choroby zaskórne itp., a któro 

ido najszczęśliwszego doszły rezultatu przez użycie ziar­
enek białej gorczycy zdrowia. Nie przez prędkie połyka­

ne doz w danym czasie za: ewnia się zupełne wyzdro­
wienie, lecz przez regularne ciągłe używanie Słidieru; 
sa nek bialćj gorczycy, zkąd łatwo się tlómaczy dla czo­

łg« ce.my ten środek leczący, którego użycie z tak ma­
łym p łączone je t kosztem, od pół wieku prawie cieszy 
się bezprzykładnym powodzeniem.

By być bezpiec. nym ; rzed naśladowauiami, upra­
sza się, by żądano takich tylko paczek, które zaopa­
trzone są w obok stojący stępek — Prospekty bezpła-
tn e w naszych skłidacL_ [25C6]

handlu B. Fromma.
Cena z dodatkiem opraw, w płótno 
Przekł. papierem w płótno 1 tal. i

25
l'/fi

sgr. i 1 tal., w skórkę 1 tal. i l1/0 tal. 
tal., przekł. papierem w skórkę 1% tal. i 1 % tal.

Treść kalendarza:
Skorowidz kalendarzowy.
Tablica do regulowania zegarów.
Kalendarz i konotatuik dzienny.
Kalendarz starozakonny.
Tabele:

Udój mb’ka w każdym miesiącu.
Próba ćijuośti pojedynczych krów.
Wydatek wełny pojedynczych znamienit­

szych owiec.
Prwchówek koni.
Przychówek bydia rogatego.
Przychówek jagniąt.
Przychówek trzody cblewnój.

Spis inwentarza żywego z pódl 
żonój wartości:

1) konie,
2, krowy,
3) woły,
4) byuło młodociane rogate,
5) owce,
(',) tr?oda chlewna. .

Spis h w' utarza martwego z podaniem przy­
bliżonych wartości.

Przychód z sprzedaży inwentarza żywego. 
Rozchód na zakupno inwentarza żywego. 
Tabele wysiewu i sprzętu zboża.
Tabele sprzętu siana.
W y ę.az gnoju.
Wykaz śpichrzowy w każdym miesiącu, 
Wykaz zapasów warzywa.
Tabeli wysadzonych i sprzątuiouych peiek. 
Tablica wysiewu i plonu przedniejszych pło-

laniem przybił

plody|Ti

ejącft czas, jak długo rośliny

rejszo mue

I gospodarcze są zdatne do siewu
\ peryod wegetacji.
(Stosunek ceny spirytusu.
Jak obliczyć za pomocą wagi, ile kwart spt 

rytusu zawiera nączyuie.
Zestawienie porównawcze stopni alkoholome­

tru podług Trnllesa i Richtera 124/9° R. 
He zawiera naczynie kw; rt spirytusu.
Wvp< środkowanie właściwy cli procentów przy 

spirytusie, którego temperatura mną 
jest od normalnej temperatury (12’ 2°R.) 

Procenta.
Tablica najmu.
Praca pociągowa.
Prace ręczne i płaca za nie.
Stosunek wagi zwierząt żywych do materyału 

rzeźniczego.
Kalendarz ciężaruości.
Wykaz główniejszych stósunków j rzestrzen- 

nych w budynkach gospodarczych. 
Siła ogrzewająca i średnia waga pizedniej- 

szych gatunków drzewa.
Tablice wymiarów i zawartości rowów. 
Tablica do obliczenia zawartości stóp sześć.

(kubiku) drzewa okrągłego.
Ceny roboty i materyałów do budowli gospo­

darczych i mieszkalnych.
Ile potrzeba materyału budowlanego itd. 
Tablica zamiany szefli na wiertele i odwro- 

tuie.
Kiedy wierteł kosztuje x, ile szefel? i odwro­

tnie.
Kiedy centnar kosztuje x, ile funt? 
Tabliczka wzrostu kapitała przynoszącego

procent od procentu.
Tabela obrachunkowa wynagrodzenia młoc- 

ków.

ich|Redukcya miar i wag pruskich na polskie 
odwrotnie.

Obrachunek należytości stempla przy ak- 
cyacb, obligach, hipotekowaniacb, li­
stach zastawnych, wekslach i pokwi 
towaniach w Królestwie Pruskićm. 

Działy paszy do różnych celów pasienia in 
wentarza go podarczego użytkowego. 

SjłIs jarmarków.

Treśe dodatku:
Fotlręcznłk rachunkowy dla 

go»g>ódarzy podług metry 
rzityeli miar i wag w 58 
tabeiaeli.

1) Miary długości.
2) Miary oddalenia, j
3) Miata płaszczyzn.
4i Miara ciał. 
h) Wagi.
6) Monety.

Prawo z dnia U sierpnia 1868 
dotyczące zaprowadzenia or» 
dynaeyi miar i wag do 
krajów ltzeszy g. ółnoeno- 
■liemieckićj.

JRaehowaule ułamkami dzie 
slętneml.

Prawo dotyczące opłaty stem 
płoKĆ* od wehsldw w Zwią 
sku północnoniemieikim, z dnia 
czerwca 1869. jMŁj

Przepis używania lekarstw ho 
ineopatycznyeh w zdarzających 
się najczęściej chorobach zwierząt do 
mowych.

Podręcznik weteryuarskl.

N składem i

Panom

chodowcom
polecam usługi moje do akuratnego ekspedyowania ogłoszeń, po­
trzebnych celem odbywania

aokcyi tryków i buhajów 
resp. sprzedaży

do rozmaitych celowi odpowiednich niemieckich i za­
granicznych dzienników jako też do wszystkich 
agronomicznych pism fachowych itd. po odnośn. 
oryginalnych cenach taryfowych dzienników tych bez obliczenia por- 
toryum lub opłat. Dowody dostawiam na każdy inserat.

Rudolf Mosse,
urzędowy ajent wszystkich dziennik,,

Berlin,
Hamburg, Monachium, Wiedeń.

Dzienniki i anszlagi franco i bezpłatnie.
Większa już cztysi<5 eho<łoweów zaszczyca 

mnie odnośnenii zleceniami a prócz tego otrzy­
małem iiajełiliil>iiiejsz:e uznania >vielo- 
stroisne we względzie akuratnego i pomyśl­
anego insero wania.

czcionkami Ludwik# Meritbsphtt w PoEcsniu-

Offhsi&Ma gospodarskie itd.
Dnia 38 g-radlaia o go­

dzinie 10 odbędzie się licytacja 
publiczna inwentarza żywego, ja­
ko to: koni, wołów roboczych, 
krów, młodocianego bydła, owiec 
i martwego inwentarza za gotowy 
zaraz zapłatą, na probostwie w 
Benicat h pod Krotoszynem

Margowskł,
(8218) egzekutor testamentu.

Dominium Boguszyn pod Ksią­
żem potrzebuje od 1 kwietnia 18' U 
zdatnego ogrodnika, znającego 
się i umiejącego pielęgnować wa­
rzywni szkółki, prócz tego 
cbodować kwiaty i anana­
sy. Wymaga się od niego ta 
kże znajomości na pszCZO» 
łacll. Zgłosić się trzeba oso 
biście, przynosząc z sobą zaświad­
czenia i rekomendacye. (.8379)

OgTOllOWyrkawa
ler, zdatny i trzeźwy znaj­
dzie niezwłocznie miejsce w Mie­
leszynie pod Kłeckiem.
_______________ (.8377)____________

Hipoteki dóbr rycerskich każdćj 
wysokości, bezpośrednio po Zieia- 
stwie zapisane, kupuje pod przy- 
stępnemi warunkami (.8055)

Bernard Rawicz,
Wielkie Garbary No 39.

Sprzedaż tryków
z owczarni zarodowćj Elektoral- 
Negretti w Wronczynie pod 
Pobiedziskami rozpoczęła 
się z dniem 1 grudnia. Furmanki 
na poprzednie wczesne zgłoszenie 
się w Pobiedziskach na poczcie. 
Ceny stósownie do obecnych kon-
junktur wełny bardzo niskie.

[8097].

Na bal Kółka l’lo
sjcewskieg-o w nie­
dzielę 2 stycznia ISIO
zaprasza z daleka i bliska (8155)

Dyrekcya.
Sala w o

Dziś w czwartek 

(8385)

rodzie ludowym.
jutro w piątek lokal zam­

knięty.
Emil Tunbur.

10

Cyrk Wulffa
I przy M. Rycerskiej ul.

Dziś w piątek, 24 grudnia 
jako w dzień gwiazdki cyrk będzie

zamknięty.
W oba dni świąteczne dwa przed­

stawienia.
Początek pierwszego o ’/a4 po poł., 

drugiego o ’/,8 wieczorem.
Z poważaniem

Wawrzyn Wall,
[8391] dyrektor.
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